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Zagranicę ?•—  P, K. 0. Nr. 141.690

Znajdujem y się w  okrtesie t. zw( 
matur, czyli egzaminów dojrzałości. 
We wszystkich zakładach średnich od
byw a się rachunek sumienia naszej 
młodzieży obojga płci z pracy i wysił
ków wielu lat; jest to rachunek, któ
ry ma zadecydować, czy abiturjentom 
wolno opuścić m ury szkolne i wejść 
na drogę dalszej pracy, związanej już 
ściśle z życiem, z w y b o r e m  
p r z y s z ł e g o  z a w o d u .  W  tru
dzie przedwczesnych upałów letnich 
znoja się uczniowie i komisje egzami
nacyjne, pełni niepokoju i oczekiwa
nia są rodzice i krewni.

Ale egzamin dojrzałości — to tylko 
jedna, pierwsza część tego misterjum, 
tego rachunku ze sobą, k tóry  się w 
tej chwili we wszystkich średnich szko
łach Polski odbywa; może w a ż n i e j -  
s z a jeszcze jest część druga: nieda- 
jeka już d e c y z j a  c o  d o  w y 
b o r u  p r z y s z ł e g o  z a w o d u ,  
decyzja, oddzielona od dzisiejszych abi
turientów zaledwie jakimś kwartałem 
najmilszych w życiu wakacyj.

Maluczko, a musi z a p a ś ć  p o 
s t a n o w i e n i e  samej młodzieży 
i rodziców, w jaką stronę skierować 
należy dalsze kroki naszych „dojrza
łych"...

Decyzja ta nie jest łatw ą; poprze
dzają ją zwykle długie narady familijne 
i debaty z kolegami i koleżankami. 
W  debatach tych ścierają się ze soba 
bodźce i m otyw y najrozmaitsze: roz
sądek i ambicje rodziców, zam iłowa
nia czy chwilowe predylekcje (nieraz 
nieuzasadnione) samych „m lodyich", 
nam owy kolegów, podszepty t. zw. 
r,szybkiej karjery“  i zdobycia najlep
szego i najszybszego „chleba", wresz
cie moda, fanfaronada itd. itd. W ynik 
narad i debat, prowadzonych niepo- 
rządnie, byw a często wkońcu p r z v- 
p a d k o w y ,  o p o r t u n i s t y c z -  
n y, a to mści się na póżniejszem 
życiu wychowanka.

Rodzice i sami abiturjenci i abitu- 
rjentki potrzebują w  tym  okresie rze
telnej i umiejętnej dorady, solidnej 
1 niefalszowanej orjentacji w  m ożliwo
ściach życiow ych, w ewentualnościach 
>!.chlebowych“  i „ka.rjerowych“ , po
trzebują, aby ktoś naprawdę doświad
czony spojrzał w  głąb duszy i danych 
intellektualnych wychowanka, zbadał 
t. zw. jego „zam iłow ania" i dal radę 
uczciwą, opartą na materjale faktów.

Stąd to przyklasnąć należy wszelkim 
rozumnym probom „prelekcyj dla abi- 
turjentow ", artykułów  fachow ych w  
pismach codziennych itd.; a jeszcze 
pożyteczniejsze byłyby pogadanki do
świadczonych fachowców z r o d z i -  
c a m i i i c h  d z i e ć m i ,  gdybv 
je chciał zainicjować, np. w czerwcu, 
Związek Kót Rodzicielskich. R zuca
m y tu taką myśl.

W  tej chwili pragniem y poruszyć 
t y l k o  j e d n ą  k w e s t j ę  zasad
niczej wagi, nawiązując niejako do do
skonałego odczytu p. K uratora Świ
derskiego, k tó ry  odbył \się niedawno 
na temat organizajcji i ustroju nasze
go szkolnictwa. Chodzi o podkreśle
nie pewnych myśli tego odczytu.

Młodzież nasza obojga płci, otrzy
mawszy t. zw. „patent dojrzałości", 
pcha się całą potężną ławicą przede- 
wszystkiem  d o  s z k ó ł  a k a d e 
m i c k i c h ,  do szkół wyższych, za- 
Icyzając w  pierwszym rzędzie uniwer

sytety, a mianowicie fakultety: huma
nistyczny, matematyczno - przyrodni
czy i prawniczy.

U niwersytety są wskutek tego 
„ p r z e l u d n i o n  e“ ; a że nie było 
odpowiedniej segregacji materjału ucz
niowskiego, wytw arza się w  uniwer
sytetach i szkołach najwyższych hiper- 
trof ja p r o l e t a r j a t u  u n i w e r 
s y t e c k i e g o ,  proletarjatu umysło
wego, zwłaszcza — powiedzm y to o- 
twarcie — k o b i e c e g o } ,  Dla\ tego 
proletarjatu umysłowego, który — 
po wielu latach żmudnych (i dla ucz
niów i dla profesorów) studjów — 
otrzym uje dyplom magisterski, n i_e- 
m a p o s a d  rządowych i prywatnych, 
gdyż Państwo, dbale o zdrowie i po
stęp społeczeństwa, m u s *  wybierać 
sobie tylko j e d n o s t k i  n a j l e 
p i e j  u k w a 1 i f  i k o w a n e, naj
tęższe, najlepsze. Rozpoczynają się 
wtedy osobiste tragedje, maruderstwo, 
m alkontenctwo, którem u winni sa 
już pierwiastkowo sami rodzice, sama 
młodzież.

Polska nie może żyć dzisiaj starą 
kulturą szlachecką, nie może stwa
rzać u siebie hiperprodukcji t. zw. 
„najwyższiej inteligencji^, która jest 
pianką i smakiem kultury narodowej.

Polska potrzebuje całej masy t. z w. 
ś r e d n i e j  i n t e l i g e n c j i ,  musi/ 
w ytw orzyć zw arty, potężny blok 
i n t e l i g e n t n e g o  s t a  nu ś r e d 
n i e g o ,  k tóry  winien wypełnić sobą, 
nie tylko wszystkie zawody praktycz
ne w życiu gospodarczem, przem ysło
wo - handlowem, kupieckiem, banko- 
wem itp., ale i w wielu dykasterjach 
urzędniczych. Dlatego tak bardzo 
przemawia nam do przekonania idea 
p.  Kuratora Świderskiego, aby w Pol
sce obok gim nazjów, z a k ł a d a ć  
l i c e a ,  praktyczne, życiowe, któreby 
pozwalały wielkiej części młodzieży 
przejść odrazu w  ż y c i e  do wielu 
zawodów, ćo pożytecznej pracy dla 
Państwa, —  bez zwracania się do 
studjóy/ akademickich, przeznaczo
nych naprawdę d l a  e l i t y  u m y 
s ł o w e j .  Przecież takie idee leżą już 
w pięknej tradycji polskiej, choćby w 
Krzemieńcu Czackiego.

Dzisiaj tych liceów jeszcze nie ma
my, ?• decyzja co do wyboru zawodu 
dla nowej rzeszy „dojrzałych" zapaść 
musi za 3 miesiące...

Niechaj więc rodzice i opiekuno
wie „świeżo upieczonych" m aturzy
stów i maturzystek rozważą sobie do
kładnie i serdecznie wspomniane w y 

żej przesłanki i niechaj wyciągną z 
nich r o z s ą d n y  w n i o s e k .

Niech nie sugeruje ich dopisek na 
świadectwie dojrzałości, że syn ich 
czy córka „dojrzali są do studjów 
uniwersyteckich". Studja akademickie 
nie dla wszystkich są szczęściem i ka- 
rjerą! Setki i tysiące innych pól pra
cy otwiera się przed naszem Pań
stwem i społeczeństwem, setki dzie
dzin życia praktycznego, gospodar
czego, życia b e z  d y p l o m ó w  a- 
k a d ' e m i c k i c h ,  czeka na uprawę 
przez umysły inteligentne, serca uczci
we i ręce skore do pracy.

I dla w ł a s n e g o  s z c z ę ś c i a ,  
i dla d o b r a  P a ń s t w a ,  pól tych 
zaniedbywać nie wolno, bo — powta
rzamy — brak Polsce t. zw. ś r e d 
n i e j  i n t e l i g e n c j i ,  t. zw.  i n t e 
l i g e n t n e g o  s t a n u  ś r e d n i e -  
g o, który jest niemniej szanowny, 
niemmejsze zadania ma przed sobą do 
spełnienia, jak t. zw. najwykształceń- 
sza elita.

Zbadajcie więc dobrze nowe pola 
pracy w  Polsce, zbadajcie dobrze zdol
ności umysłowe i t. zw. „zam iłow a
nia" swoich synów i córek, zbadajcie 
należycie wasze i ich możliwości ży
ciowe i majątkowe, zanim kupicie 
swoim „dojrzałym " indeks uniwersy
tecki i błyszczącą, ponętną czapeczkę 
akademicka.

Zmiany w dyplomacji.
(Telefonem  od naszego korespondenta.)

W arszaw a, 26 maja. U kazał się no- j m er ten zawiera cały szereg przenie-
w y numer dziennika personalnego M i
nisterstwa Spraw Zagranicznych. N u-

sień w stan spoczynku.

Wyjazd dr. Barańskiego.
(Telefonem  od naszego korespondenta.)

Warszawa, 26 maja. Dziś wyjechał 
do Paryża dyrektor departamentu o- 
brotu pieniężnego dr. Barański, który 
prowadził z W iceministrem Kocem 
rokowania o zawarcie pożyczki na bu

dowę linji Śląsk— Bałtyk. W yjazd dra 
Barańskiego pozostaje w  związku z 
zamiaru uplasowania listów zastaw
nych ziemskich na francuskich i an
gielskich rynkach finansowych.

Zjazd właścicieli autobusów.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa, 26 maja. Dziś odbywa | dnia 1 czerwca wszyscy szoferzy o-
trzym ają wypowiedzenie. Zarządzenie 
to dotyczy przeszło 10.000 osób.

się w  W arszawie ogólne zgromadzenie 
właścicieli autobusów w sprawie po
datku drogowego Zjazd uchwalił, że

-o—

Skała runęła na drogę
Paryż, 26  maja. (P A T  ) Z  Lyonu 

donoszą o wypadku, który mógł po
ciągnąć za sobą groźne konsekwen
cje. N a drodze, na której odbyy/ał się 
w  okolicach miasta A ix  les Bains bies 
kolarski, stoczyła się olbrzym ia skala, 
obejmująca conajmniej 600 metrów

się wyścig kolarski.
sześciennych. Olbrzym ia ta masa sto
czyła się z ogrom nym  hałasem, dru
zgocząc drzewa i wszystkie znajdujące 
się na drodze przedm ioty. Skala spa
dła na kilka sekund przed przyby
ciem czołowego kolarza, k tóry  zdołał 
w  porę . zatrzym ać się i uprzedzić za

wodników. Drogą przechodził w  tej 
chwili miejscowy gospodarz, który 
odniósł ciężkie rany i zm arł przed 
odstawieniem go do szpitala.

Klęska ogoia na Polesiu,
Brześć n/B. 26 maja. (PAT). Z  ca

łego niemal W ojewództwa nadchodzą 
alarmujące wiadomości o klęsce ognio
wej. W  ostatnich dniach straty wsku
tek pożarów dochodzą do 100.000 zł.

Zderzenie pociągów
w Paryżu.

Paryż, 26 maja. (PA T ). N a jednym 
z dworców paryskich wskutek zde
rzenia pociągów wykoleił się wagon, 
jo  osób odniosło lekkie obrażenia.

Pożar w kopalni złota.
Kalkuta, 26 maja. (PAT.) W  ko

palni złota Nandydrong w pobliżu 
K ilar wybuchł pożar. 10 osób zginęło 
w płomieniach, a 52 osób dotychczas 
nie odnaleziono. Ogólna liczba ofiar 
nie jest dotychczas znana.

śmierci w czasie 
Zielonych Świąt.

Paryż, 26 maja (PA T.) „L e  M atin" 
stwierdza, że w ciągu ubiegłych Zielo
nych Świąt ofiarami wypadków w Pa
ryżu i okolicy padło 3 1  osob zabitych 
i około 100 rannych.

Sytuacja polityczna po świętach.
(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszawa, 26 maja. Wszelkie po
głoski o zmianach w Rządzie po dwu 
dniach świątecznych ucichły zupełnie. 
N arazie nikt nie liczy się z m ożli
wością jakichkolw iek zmian do czasu

zwołania sesji sejmowej. Prem jer Sła
wek urzęduje normalnie w Prezydjum 
R ad y M inistrów. Prawdopodobnie na 
środę zostanie zwołane posiedzenie R a
dy M inistrów. Jeszcze w tym  tygodniu

liczą się z możliwością zwołania K o 
mitetu Ekonom icznego R ad y M ini
strów, na którem  zostanie powzię
tych szereg decyzyj w  sprawach finan
sowych.



Str. 2 G A Z E T A  L W O W S K A  z dnia 27 maja 19 31. Nr. 120
22

O zdrowie Lwowa
Zdrowie, to fizyczne, w  najściślej- 

szem tego słowa znaczeniu jest najsil
niejszą podstawą, na której buduje się 
byt i dobrobyt zarówno jednostki jak 
i społeczeństwa. Zdrowotności, zagad
nieniom sanitarnym, hygjenie poświę
ca przeto dzisiejszy kulturalny czło
wiek i kulturalne społeczeństwo1 wiele 
troski, pieczołowitości i ofiar mate- 
rjalnych. Stąd bezwzględnie ciekawą i 
pożyteczną będzie rzeczą zaznajomić 
się w najogólniejszych choćby zary
sach z kwestją, jak przedstawiają się 
się te rzeczy we Lwowie, co w tej 
dziedzinie miasto nasze posiada i jakie- 
mi drogami w tym kierunku w przy
szłości iść zamierza.

C ztery czynniki pracują we L w o 
wie na polu sanitarnemu Państwo, sa
morząd miejski, instytucje społeczne i 
inicjatywa prywatna.

Państwową służbę zdrowia repre
zentuje przedewszystkiem Państwowy 
Szpital Powszechny, obejmujący 1 6  

oddziałów szpitalnych i 8 klinik U n i
wersytetu J. K. Dysponuje on 153 le
karzami i 448 osobami rozmaitego ro
dzaju służby. Ilość łóżek w szpitalu 
wraz z klinikami wynosi i . j i i .  Poża
rem posiada szpital 20 przychodni, w 
których w roku 1930 udzielono
71.000 porad.

W  skład samorządowej służby 
zdrowia wchodzi Miejski W ydział 
Zdrowia, Miejski rezerwowy szpital 
epidemiczny dla płonicy przy ul. J a 
nowskiej, Miejski Ośrodek zdrowia i 
cpiekt społecznej, w którym  funkcjo
nuje 7 poradni, dalej Miejska poradnia 
przedślubna, przy ul. Chorążczyzny 
22. Poradnia ta założona w roku 
1929 ma na celu rozwój idei eugeniki 
i proriiatyki i wzoruje się na tego ro 
dzaju instytucjach w zachodnich pań
stwach Europy. Dzieli się ona na dwa 
oddziały: dla mężczyzn i dia kobiet. 
Udeieia się w  niej porad dla młodzie
ży, dia mających zamiar wstąpić w 
związek małżeński i dla osób, pozosta
jących w związku małżeńskim. N ale
ży tu wyrazić żal, że poradnia ta — 
jak dotąd — jest jeszcze mało popu
larną, gdyż w 1930 roku korzystało z 
niej ogółem 208 osób. Do instytucyj 
samorządowych zaliczyć wreszcie na-

Ak&demja ka czci Petlury,
W arszawa, 26 maja. (PAT). W  sa

lach R ady miejskiej odbyła się w czo
raj uroczysta Akadem ja ku uczczeniu 
5-tej rocznicy śmierci głównego ata- 
mana armji ukraińskiej Szymona Pet
lury. N a Akadem ję zorganizowaną 
przez Zarząd Ukraińskiego Komitetu 
Centralnego przybyli liczni członko
wie kolonji ukraińskiej oraz goście z 
pośród społeczeństwa polskiego. Pierw 
sze przemówienie wygłosił prezes Za
rządu G. U . K. P. Kowalski poczem 
zabrał glos prof. Sadowski dając cha
rakterystykę Petlury. Następnie odby
ła się część koncertowa.

Nowa upadłość bankowa 
w Wiedniu.

Wiedeń, 25 maja. (PAT). W ielkie 
wrażenie w wiedeńskich kolach finan
sowych wywołało zachwianie się jed
nej z najstarszych firm  bankowych, 
mianowicie domu bankowego Aus
pitz, Lieben i S-ka. Spólnik tej firm y, 
hofrat dr. Ludw ik Schiiller, brat m i
nistra, szef sekcji ministerstwa spraw 
zagr. popełni! samobójstwo. Drugi 
spólnik Auspitz usiłował rzucić się do 
Dunaju. Przechodnie zdołali jednak 
zapobiec rozpaczliwemu krokow i. 
Dom  bankowy Auspitz, Lieben i S-ka 
poniósł szkodę wskutek nieudałych 
spekulacji giełdowych. Ostatecznym 
ciosem było dlań zachwianie się au- 
strjackiego Zakładu Kredytowego. 
W drożona została akcja sanacji banku.

leży Miejską Stację przejściową dla 
umysłowo chorych, służącą do tym 
czasowego pomieszczenia chorych sza
lowych, niebezpiecznych dla otocze
nia.

Lw ód posiada dalej następujące o r
ganizacje społeczne, prowadzące akcję 
zdrowotną. Tow arzystw o walki z 
gruźlicą prowadzi poradnię i przy
chodnię przeciwgruźliczą przy ul. 
Lindego, lecznicę w Hołosku, kolum 
nę lotną i wydaje bibljotekę popular
ną. Poliklinika Powszechna prowadzi 
bezpłatne leczenie zgłaszających się 
chorych, przyczem ilość porad, udzie
lonych w  roku 1930 wyniosła 1.340. 
Tow arzystw o Ratunkowe było w r. 
1930 wzywane dó w ypadków 22.835 
razy. Zaznaczyć należy, że T o w arzy
stwo mogło spełniać swe zadania jedy
nie dzięki subwencji Gm iny miasta 
Lwowa, która w r. 19 30 -3 1 wynosiła
68.000 zł. Polskie Tow arzystw o H i
gieniczne zajmowało się w  pierwszym 
rzędzie organizacją odczytów ze 
wszystkich dziedzin higjeny i w ydaw 
nictwem bibłjoteki higienicznej. N a- 
rodna lecznica prowadzi leczenie am
bulatoryjne we wszystkich działach 
m edycyny. Tow arzystw o ochrony 
zdrowia ludności żydowskiej prowa
dzi przychodnię przeciwgruźliczą, po
radnię dia kobiet ciężarnych, zajmuje ' 
się higjeną szkolną w prywatnych 
szkołach żydowskich i organizuje ko
lon je wakacyjne dla dzieci szkolnych,

Dość rozbudowane jest we Lw o
wie lecznictwo prywatne. W  szczegól
ności znajdują się na terenie miasta 
następujące prywatne zakłady ieczm- i 
cze: szpital żydowski, szpital SS. M i
łosierdzia, sanatorj.a Czerwonego K rzy 
ża, „Salus", ,,V ita“  i dra Św iątkow 
skiego, lecznica Okręgowego Związku 
Kas Chorych.

Miasto prowadzi nader ożywioną 
i w  wielu punktach bardzo skuteczną

działalność w dziedzinie zdrowia pu
blicznego. Prowadzi się tedy zapomo- 
cą odpowiedniego personalu i now o
czesnych środków walkę z ostremi 
chorobami zakaźnemu, z gruźlicą, jag
licą, z chorobami wenerycznemu i nie
rządem wreszcie z chorobami zawodo
wemu. W ykonuje miasto nadzór nad 
żywnością a w miejskich zakładach 
opieki nad dzieckiem przy ul. Radec
kiej pracuje owocnie nad zdrowiem 
przyszłego pokolenia. W ypada tu 
stwierdzić, że Lw ów  pczatem posiada 
19 sierocińców, pozostających pod 
opieką jużto zakonów już też towa
rzystw dobroczynnych.

W ydatki Gm iny na cele zdro
wotne znaczą się w budżecie nader 
pokaźną cyfrą. W  r. 1930 wynosiły 
one 3.270.000 zł., co czyni 1 1%  bu
dżetu ogólnego.

W  związku z przyłączeniem sze
regu gmin podmiejskich do Lwowa, 
C2eka nasze miasto mnóstwo rozlicz
nych zadań do rozwiązania. Miejski 
W ydział zdrowia publicznego opra
cował już plan podniesienia tych gmin 
pod względem sanitarnym. Do naj
ważniejszych zamierzeń należą tu: 
przystąpienie do budowy dróg, p rzy 
najmniej zaś magistrali, częściowe roz
szerzenie sieci wodociągowej, ułożenie 
nowego planu kanalizacyjnego, w ybra
nie pewnego typu oświetlenia, budowa 
ulicznych ustępów typu drewnianego, 
stworzenie w  każdej dzielnicy posady 
lekarza miejskiego, wybudowanie łaźni 
publicznej na Zniesieniu, dążenie do 
stworzenia w każdej nowo przyłączo
nej gminie ośrodków zdrowia, upo
rządkowanie i skontrolowanie stu
dzien publicznych na terenie gmin 
podmiejskich, odpowiednie zorganizo
wanie nadzoru higjenicznego nad m ło
dzieżą szkolną i budowa cmentarza 
centralnego na Zamarstynov.de.

A.

Katastrofa kolejowa w Warszawie.
W arszawa, 26 maja. (PAT.) jak  

donoszą pisma, wczoraj na terenie 
dworca towarowego W arszawa-wscho- 
dnia w jadącym z Dęblina do W arsza
w y pociągu tow arow ym  pospiesznym, 
składającym się z 44 wagonów, w yko-

| leily się i w yw róciły  4 wagony. W 
czasie katastrofy został ranny starszy 
posterunkowy Jó zef Rudziński. Pod
noszenie wagonów trwało do południa. 
Przez cały ten czas ruch pociągów to
w arow ych był wstrzym any.

Nowa sesja parlamentu francuskiego.
Brlaad pozostassie na stanowisku.

Paryż, 26 maja. (PA T.) W  czwar
tek, dnia 28 bm, nastąpi wznowienie 
sesji parlamentu, w związku z czem 
powstałe pytanie, czv Briand pozosta
nie na swem stanowiiku, czy też upie
rać się będzie przv powziętej decyzji 
czasowego wycofania się z życia poh- 
tycznego i dyplom atycznego. Wedle 
ostatnich inform acyj, Briand, ulegaiac 
prośbom prezydenta Doumerguea i 
jego następcy oraz premjera Lavala i

reszty członków gabinetu, postanowił 
pozostać na swem stanowisku. W ia
domość ta będzie oficjalnie ogłoszona 
dopiero we środę po posiedzeniu Rady 
ministrów. Co się zaś tyczy zapowie
dzianej interpelacji, odłożona ona 
zostanie na czas po 13  czerwca, gdyż 
z objęciem władzy przez nowego pre
zydenta, nastąpi tradycyjna rekon
strukcja gabinetu.

Wielkie włamanie w Warszawie.
Warszawa, 26 maia. (PA 1 .) W  cza

sie świąt wkradli się złodzieje do lo
kalu W arszawskiego Tow arzystw a N a 
ukowego, gdzie posiłkując się rakiem, 
rozpruli kasę ogniotrwałą, zabierając 
z niej między innemi depozyty na

sumę 1 1 2  tysięcy 400 zł. i gotówką 
105 zł. W łam ywacze wtargnęli jeszcze 
do mieszkania urzędnika tej instytucji, 
Laskowskiego, którem u skradli 40 zł. 
gotówką, zegarek i ubrania. Śledztwo 
w toku.

Gosący zwoleuołk prohibicji.
Paryż, 26 maja. (PA T). W  czasie 

wydanego onegdaj w Haw rze bankie
tu na cześć przybyłych na wystawę 
kolonjalną kilkudziesięciu burmistrzów 
głównych miast amerykańskich zaszedł 
incydent kom entowany żywo przez 
wychodzący w  Paryżu dziennik ame
rykański. G dy przewodniczący wzniósł 

toast na cześć przezydenta Doumer-

gue‘a jeden z gości burmistrz miasta 
Los Angelos John Porter wstał od sto
łu i wraz z małżonką demonstracyjnie 
opuścił salę nie chcąc przyłączyć się 
w ten jawny sposób do złamania pra
wa o prohibicji. Czyn ten w yw ołał mię
dzy zwolennikami i przeciwnikami 
prohibicji ożywianą polemikę.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
Lwów, dnia 26 m aja 1S31.

R U C H  S Ł U Ż B O W Y
W  M IN IS T E R S T W IE  SP R A W  W E 

W N Ę T R Z N Y C H .
W  Tym czasow ym  W ydziale Samorzą

dow ym  w likwidacji we Lw ow ie:
M i a n o w a n i :

Radca V I st. sł. B i e l s k i  W ik
tor — radcą wojewódzkim  V I st. sl. — 
Radca V I st .sł. F r i e d m a n n  H en
ryk  — radcą wojewódzkim  V I st. sL — 
Inspektor lasów fundacyjnych w V  st. 
sł. inż. G a ń c z a k o w s k i  Zdzi
sław — radcą wojewódzkim V  st. sł. — 
Radca V I st. sł. J  a g u s i ń s k i Eu- 
genjusz — radcą wojewódzkim  V I 
st. sl. — Urzędnik rachunkowy II ka- 
tegorji V II st. sł. D e m b i e c  F ry 
deryk — naczelnikiem rachuby w do
tychczasowym  V II st. sl. — Sekretarz 
V II st. sł. I w a n o w i c z Antoni — 
referendarzem V II st. sł. — Urzędnik 
administracyjny I kat. V II st. sł. K  u- 
c h a r s k i Stanisław — referendarzem 
V II st .sl. — Zastępca dyrektora urzę
dów pom ocniczych w V II st. sł. W  ó j- 
c i k Konstanty — naczelnikiem kan- 
cela.rji V II st. sł. — Urzędnik admini
stracyjny I kat. V II st. sł. K  u 1 c z y c- 
k i Rom an — referendarzem V II st. 
sł. — U rzędnik administracyjny I kat. 
V II st. sl. M a 1 s k ; Stanisław — re
ferendarzem V II st. sł. — U rzędnik ad
m inistracyjny I kat, V II st. sl. Dr. 
R  y w :i u k W łodzim ierz — referen
darzem V I Ist .sl. — U rzędnik II ka- 
tegorji V II st. sl. W  e i s s Jan  — ase
sorem w dotychczasowym  V II st. sl. — 
Urzędnik rachunkowy I kat. V II st. 
sł. L  i s i e w i c z. Kajetan — księgo
w ym  w dotychczasowym  V II st. sl.

We i władzach wojewódzkich:
M i a n o w a n i :

W  Urzędzie w ojewódzkim  stani
sławowskim:

Kpt. W. P. D y ń k o  Tadeusz — 
do odwołania naczelnikiem wydziału
V I st, sl.

W  Urzędzie wojewódzkim  tarno
polskim:

Pracownik kontraktow y w V III 
grupie uposażenia w Urzędzie w oje
wódzkim  warszawskim B u 1 i c z R o 
man — do odwołania referendarzem
V II st. sł.

P r z e n i e s i o n y  w  stan spo
czynku:

Radca wojewódzki V I st. sl. w U- 
rzędzie wojewódzkim  we Lwowie, 
L a s k o w s k i  Apolinary.

P r z e n i e s i o n y  w stan nie
czynny:

Naczelnik wydziału V  st. sł. w U - 
rzędzie wojewódzkim  w Stanisławowie, 
S z a 1 o w s k i Oswald — uchwal 
R ad y M inistrów, z dnia 12. II. 19 3 1 r.

We,-władzach powiatowych:
M i a n o w a n i 1

Starosta pow iatow y V II st. sl. w 
Kosowie Pokuckim  G r ó d e c k i  
Piotr — starostą powiatowym  horo- 
deńskim w dotychczasowym  V II st. 
sł. — Starosta powiatowy V I st. sł. w 
Rohatynie H  a r m a t a Stanisław — 
starostą powiatowym  stryjskim  w do
tychczasowym  V I st. sl. — Starosta 
powiatowy V I st. sl. w Horodence 
H i b n e r  W łodzimierz — starostą 
powiatowym  kosowskim w Kosowie 
Pokuckim  w dotychczasowym  V I st. sl.

P r z e n i e s i e n i :
Lekarz powiatowy V II st .sl. Dr. 

G r o t c h o w i a k  Franciszek — ze 
Starostwa powiatowego grybowskie<ro 
do Starostwa powiatowego jasielskie
go. — Lekarz powiatowy V II st. sl. 
Dr. P e t e r s  Adam  — ze Starostwa 
powiatowego makowskiego do Staro
stwa powiatowego wadowickiego.

P r z e n i e s i o n y  w  stan spo
czynku: Pozostający w stanie nieczvn- 
nym  referendarz V II st. sł. w Staro
stwie powiatowym  w Tarnobrzegu 
E c k h a r d t Stanisław.

(„M onitor Polski" N r. ro6, z dnia 
8 maja 19 3 1 r.)
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Owa Zjazdy lekarskie we Lwowie.
Przemówienie powitalne p* Wojewody 

dr. Nakoniecznikow-Kiukowskiego.
Dnia 24 bm. o godz. 10  przedpo

łudniem, w  auli Uniwersytetu J .  K . 
odbyło się uroczyste otwarcie IV  
Zjazdu Pedj.atrów polskich, na który 
Przybyli profesorowie i lekarze ped
iatrzy z wszystkich dzielnic Polski.

W  uroczystości otwarcia wzięli u- 
dzial reprezentanci władz w ojskowych, 
cywilnych i samorządowych, w yż
szych uczelni, Izby lekarskiej, T ow a
rzystw lekarskich i t. d. Zjazd zagaił 
rektor Uniwersytetu J. K. dir. W it
kowski, poczem przemówienia w y 
głosili dr. Szenajch z W arszawy i imie
niem komitetu organizacyjnego dr. 
Groer ze Lwowa.

Uroczystość otwarcia zakończyła 
się wykładem  inauguracyjnym  prof. 
dra Lewikowicza z K rakow a pod tyt.

• >,Odporność w zakażeniach a soki roz
woju".

W  drugim dniu Zjazdu, o godz.
do 13  i po przerwie obiadowej od 

godz. 15 do 19 wygłoszonych zostało 
kilkanaście referatów fachowych, uzu
pełnionych dyskusją. Dzisiaj 26 b. m. 
dalszy ciąg obrad i zamknięcie Zjazdu.

Od dnia 23 bm. ooraduje we L w o 
wie X I Zjazd Psychjatrów Polskich.

Inauguracja Zjazdu odbyła się w 
s°botę o godz. 1 1 -tej rano w  auli U ni
wersytetu J. K. przy uczestnictwie 
Przedstawicieli władz rządowych i 
miejskich, jakoteż reprezentantów 
^ y d z . lekarskiego Uniw. lwowskiego 
z dziekanem prof. Halbanem na czele. 
Byli obecni: W ojewoda Nakom eczni-
kow - Klukow ski, rekt. U niw. J .  K. 
W itkowski, nacz. W ydziału Zdrowia 
dr. Majewski, wiceprez. miasta Cha- 
jes, prez. Izby Lekarskiej prof. N o 
wicki, dyr. Kasy Chorych dr. M ar
czyński, fizyk miejski dr. Doliński i 
mni. Zjazd powitał imieniem Uniw. 
J- K. rektor W itkowski. Następnie 
przemówienie powitalne wygłosił W o
jewoda Nakoniecznikow - Klukowski 
zycząc Zjazdowi pomyślnego w yniku

obrad. Po przemówieniach powital
nych otw orzył obrady prof. dr. H al- 
ban, poczem przystąpiono do w ygło
szenia referatów, które trwały do go
dziny 13 . Obrady popołudniowe prze
niesione zostały do sali wykładowej 
kliniki lekarskiej prof. Renckiego. 
Przedmiotem siedmiu referatów głów
nych i 4 odczytów  w pierwszym dniu 
obrad było zagadnienie kiły w  etjolo- 
gji schorzeń psychicznych. Po ukoń
czonych obradach uczestnicy Zjazdu 
spożyli wspólną wieczerzę, urządzoną 
przez komitet organizacyjny.

W  czasie obrad w  dniu 24 bm., 
które od' godziny 10 p. p. kontynuo
wane były w Klinice prof.Renckiego, 
wygłoszonych zostało 7 referatów o 
hygjienie psychicznej. O godz. 17  ob
rady zostały przeniesione na klinikę 
neurologiczną prof. Halbana, gdzie 
demonstrowane były ciekawe zdjęcia 
z kliniki neurologicznej. O godz. 18 
odbyło się Walne Zgromadzenie Pol
skiego Tow arzystw a Psychjatrycznego, 
poczem uczestnicy Zjazdu zwiedzali 
kliniki. O godz. 19, po podwieczorku, 
uczestnicy Zjazdu udali się na przed
stawienie „H a lk i", odegrane pod go

lem niebem na boisku Sokoła Macie
rzy.

Kom itet organizacyjny Zjazdu sta
nowią: Praew. dyrektor dr. W ł. So
chacki, zast. p-rzew. prof. dr. W . Sie
radzki i prof. dr. Halban. Członkowie 
komitetu: doc. dr. A . Demianowski,
prymarjusz dr. J .  Fox, prym . dr. A . 
Domaszewicz , dyr. A . Pohorecki i 
prof. dr. J .  Rotfeld.

W czoraj w  trzecim dniu Zjazdu, od 
godz. 9 rano kontynuowano obrady 
w  Zakładzie dla umysłowo - chorych 
w Kulparkowie. Obrady odbyw ały się 
w  dwóch sekcjach. W  pierwszej w y- 
wygłoszonych zostało 1 1 -cle refera
tów głównych o przebiegu, powikła
niach i pochodnych paraliżu postępo
wego, uzupełnionych dyskusją, w  sek
cji drugiej zaś trzy referaty na temat 
higjeny psychicznej u dzieci, oraz 
sześć odczytów na temat leczenia cho
rych umysłowo przy pomocy trwałe
go snu (dr. s. Falkiewiczowa), badań 
nad katalizą u chorych psychicznie. 
(Dr. Z . W ilczkowski) (Warszawa) 
i t. d. uzupełnionych również dysku
sją. O godz. 13  uczestnicy Zjazdu spo
żyli obiad na miejscu w  Zakładzie.

pospolitej oraiz Marszałka Piłsudskie
go. O krzyk ten podchwycony został 
przez zebrany tłum z entuzjazmem. 
Orkiestra odegrała hym n narodowy. 
Następnie przemawiał weteran z r. 
1863, W andali, a wreszcie pułk. Du- 
nin-W olski Po tych przemówieniach 
uform ował się pochód, który przeszedł 
pod pomnik ku uczczeniu szarży płk. 
Józef? Bema. W  pochodzie wzięło 
udział przeszło 10.000 osób. Odsłonię
cia pomnika dokonał gener. Skierski. 
W  czasie odsłonięcia baterja artylerji 
konnej oddała 1 1  strzałów. Po prze
mówieniu pułk. Dunin-W olskiego, któ
ry sławił pamięć szarży pułk. Bema, 
nastąpiła defilada oddziałów w ojsko
w ych i P. W . przed generałem Skier
skim. Popołudniu odbyły się zawody 
hippiczne.

PIJCIE 
Kawę 

Lwów, Rutowskiego 3.

Prochy bohaterów z pod Ostrołęki
w mauzoleum nad Narwią.

Ostrołęka, 25 maja. (PAT.) W  dniu 
dzisiejszym odbyły się tutaj uroczy
stości przeniesienia prochów żołnierzy 
polskich, poległych pod Ostrołęką w  
r. 18 3 1 . Szczątki tych żołnierzy sno- 
czyw ały dotychczas na cmentarzu w 
kaplicy. Przeniesiono je do mauzoleum 
nad rzeką N arw ią, w  miejsce, gdzie 
w  r. 1S 3 1  miał miejsce najgorętszy bój, 
w którym  brał udział pułk czwarta
ków. W  dniu dzisiejszym, który jest 
100-ną rocznicą bitw y, poświęcono 
pomnik ku uczczeniu pamiętnej szarżv 
artylerji konnej pod dowództwem 
pułkownika Bema. Pom nik ten został

wzniesiony w odległości 300 m. od 
szosy Ostrołęka-W arszawa, w  miejscu 
szarży.

W  uroczystości dzisiejszej wzięli 
udział: inspektor armji generał Skier
ski, dowódca O. K . I. generał W ró
blewski, dyrektor dep. artylerji pułk. 
Bolt, pułk. Dunin-W olski, przedstawi
ciele władz miejscowych ze starostą 
Milewskim na czele. Po Mszy św. 
przed mauzoleum wygłosił kazanie ks. 
biskup Łukom ski, następnie przema
wiał prezes F. I. D. C-u Piotrowski 
który, kończąc przemówienie, wzniósł 
okrzyk na cześć P. Prezydenta R zeczy

Zjazd kooperatystów.
W arszawa, 26 maja. (PAT). W  

czasie Zielonych Świąt obradował w  
W arszawie Zjazd delegatów Związku 
zawodowego pracowników spółdzieb 
czych Rzeczypospolitej. Zjazd zagaił 
prezes Zarządu Głównego W olski. 
Zjazd uchwalił wejść w  stalą łączność 
ze Związkiem Zawodowym  Pracow ni
ków handlowych w  W arszawie ze 
względu na to, że obrona interesów 
zawodowych pracowników koopera
tyw  spożywców może być skutecznie 
prowadzona jedynie przy uzgodnieniu 
i przy współdziałaniu, z energiczną 
akcją pracowników handlowych w o
bec przedsiębiorstw handlowych.

Nieszczęśliwy wypadek 
dyr. Natansona,

Warszawa, 26 maja. (PAT). W czo
raj uległ nieszczęśliwemu wypadkowi 
dyr. Syndykatu rolniczego Michał 
Natanson. G dy Natanson przechodził 
przez plac Trzech K rzyżów  najechała 
nań dorożka konna. D yrektor N atan
son pchnięty dyszlem upadł na jezdnię 
doznając złamania prawej nogi i 
wstrząsu mózgu. Rannego przewie
ziono po opatrunku do domu.

Zanim kupisz SZKŁO I PORCELANĘ oglądnij ceny u Firmy T, I J. A WIN, Lwów, Pasaż Mikolascha.

F a ł s z o w a n i e  h i s t o r j i .
i W  szystkie wysiłki ustalenia, kto 

właściwie odpowiedzialny za w y 
buch w ojny światowej — uważaliśmy 
Zawsze za dociekania już to właściwie 
Bezowocne, już to z góry będące w słu
żbie określonej politycznej tendencji. 
Zjawisko tak olbrzymie, jak mocowa- 
n-ls się ze sobą w ciągu szeregu łat naj
potężniejszych państw i największych 
narodów, nie mogło być wynikiem  ja- 
Nejs jednej woli. Było ono oczywiście 
pcci.oaną szeregu niesłychanie skom 
plikowanych procesów, przyczyny 
których nie w  jednem też tkw iły spo- 
-czenstwie. Było to niewątpliwie „star. 

cie interesów11 gromad ludzkich i o r
ganizacji, zarówno psychicznie jak po- 
itycznie i moralnie cddawna nastawio- 

11 ŷ - na walkę. Był to w ynik narasta
jącego^ w ciągu lat wielu przekonania, 
ze_waika to jest nieunikniona i że ona 
Jęd} nie rozciąc może definitywnie wę
zły , ńv jakie splątały się pod wpływem  
rozbieżnych egoizmów stosunki mię
dzynarodowe.

A rm aty w r. 19 14  poczęły strzelać, 
ponieważ były cddawna nabite i w y 
celowane nieledwie. Ponieważ pokole
nia caie wychowały się w przeświad
czeniu ;ż jest to jedyny i najwłaściw- 
szy środek zlikwidowania politycznych 
sporow. Od r. 1870 Europa była jed-

| nym wielkim zbrojnym  obozem, nie 
można się więc było po niej spodzie
wać czego innego od wojny. Zaczyny 
w ojny tej b y ły  w  duszach, w  tradycji, 
w porachunkach dawnych, w  przeci
wieństwach niewygasłych, w ufności 
a*mji w ich potęgę, w krzywdach, na 
których oparto „koncert europejski", 
i w głębokiej niewierze jednocześnie w 
trwałość tego „koncertu".

„W ojna powszechna" przyjść m u
siała. W szakże oczekiwały jej zdawna 
najwznioślejsze duchy, mając to prze
konanie, że ona tylko stanie się obra
chunkiem, przy którym  niejeden 
grzech przeszłości zostanie zmazany. 
Naprawienia dawnych zbrodni spodzie
wano się cd nowej zbrodni, jaką było, 
rzecz prosta, rozlanie morza ludzkiej 
krwi, olbrzymiego jak nigdy. I ta para
doksalna .rachuba nie była bezpodsta
wną. Ja k  dotychczas — świat nie zna
lazł niestety innego sposobu rewizji do
konanych win, gwałtów i błędów. Od
powiedzialność za wojnę ponosi więc 
zawsze prawie cała ludzkość, nie mo
gąca się wznieść po dziś dzień ponad 
poziom fizjologicznych nienawiści i 
przewagi instynktów zwierzęcych... 
Może być tyiko mowa o tem, kto wię
cej lub mniej przyczynia się do utrw a
lania tego stanu rzeczy. I dla każdego

człowieka cywilizowanego jest jasnem, 
że wyobrazicielami tego „nastroju" i 
tej psychiki właśnie — były i są po dziś 
dzień w Europie przedewszystkiem 
Rosja i Prusy, personifiku.jące najbez
względniej zasadę siły, idącej przed pra
wem. Te dwie złowrogie potęgi diugo 
mogły iść razem do wspólnych rozbo
jów, ale wreszcie musiały się wziąć za 
icy przy pierwszym lepszym nowym  
podziale łupów.

T o  wspólnictwa w niegodziwoś- 
ciach jest koniec zwyczajny... I może 
jeszcze najszczęśliwszy dla innych. Ina
czej bowiem łotry, sprzym ierzywszy 
się, bez. końca rabowaliby i upodlali 
świat.

N a tym  punkcie widzenia nie stoi 
oczywiście ani większość Moskali ani 
N iem ców. I to nietylko taka, która w 
społeczeństwach tych stanowiła, czyteż 
stanowi jeszcze przeciętny, bezduszny 
i bezmózgi tłum... Gdzieżtam — „elita 
um ysłow a" jest tam również daleka cd 
gotowości uderzenia się w  piersi. N a
wet liberalizujące śród niej, żyw ioły w 
tej dziedzinie w ykręcają się, jak tyiko 
umieją od uczciwego i jasnego spojrze
nia w twarz Prawdzie.

Uosobieniem tej niechęci jest gło
śny dziś pisarz niemiecki Emil Ludwig, 
którego wielką monografję W ilhelma 
Ii-go przyswojono właśnie niedawno 
literaturze polskiej. Talent p. Ludwiga 
nie podlega żadnej wątpliwości, nieste
ty nie towarzyszy mu istotna mądrość 
polityczna i zamiłowanie do słuszności.

Trudno natomiast oprzeć się wraże
niu, że świetny ten monografista pod 
płaszczykiem surowej bezstronności 
przemyca chęć wybielenia za jakąkol
wiek cenę Niemiec współczesnych z 
czynionych im na tle wybuchu i prze
biegu w ojny ostatniej zarzutów.

Już w studjum swem „Lipiec 19 14  
r."  czyni cn kozłem ofiarnym  Austro- 
W ęgry, które niby to same jedne win
ne są rozpętania niebywałej dotychczas 
w dziejach katastrofy. Niem ców zmu
siła wbrew ich woli, biedaków, do 
trwania przy Austrji ich „Ni-belungen- 
treue". Opowieść snuta na ten temat 
przez p. Ludwiga nie trafiła chyba do 
niczyjego przekonania. I musiai sobie 
sam z tego zdać sprawę. Bowiem w ol
brzymim życiorysie i ocenie działal
ności państwowej ostatniego Hohen
zollerna raz jeszcze bierze w obronę 
N iem cy jako takie. I winy ich wszyst
kie zwala na... megalomana — cesarza.

T o  on i tyiko on był przyczyną 
nieszczęścia. On wywołał szeregiem 
swych politycznych błazeństw nieu
nikniony wreszcie konflikt z Anglją i 
on zerwał tradycyjne więzy przyjaźni 
z przyjaciółką wieloletnią Rosją, wbrew 
radom i intencjom jak sam dj-abeł prze 
wrotnego i amoralnego Bismarcka. Że 
po kilkudziesięciu latach matactw 
wszelkich, tego ostatniego przede
wszystkiem, a następnie i samego W il
helma musiało przyjść do w ojny — 
Niem cy same, sugeruje uparty ich apo
logeta, nie są nic a nic winne.One chciały
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Uroczyste święto Korpusu Kadetów
w X. rocznicę powstania śląskiego.

Lwowski Korpus Kadetów obcho
dził w dniach 23, 24 i 23 bm. uro
czyste swe święto. W  roku bieżącym 
święto Korpusu zostało w niektórych 
punktach programu połączone ze 
świętem obwodu V I Zw iązku Strze
leckiego.

W  niedzielę wczesnym rankiem 
stanęły na placu alarm owym  kompa- 
nje kadetów, delegacje Korpusu z 
Chełma i z Rawicza, 3 baony Strzel
ców, 1 kompania Strzelczyń, wiejska 
kompanja z Korczyna pow Rawa, po
czet sztandarowy Zw iązku Strzelec
kiego z W ilna, delegacje Związku 
Powstańców śląskich ze sztandarami, 
przedstawiciele władz i insłytucyj, 
mianowicie: im. Ministerstwa W . R . 
i O. P. kurator Świderski, dowódcy 
O. K. N r. V I. pułk. dypl. Czerniew- 
ski, w zast. Woj,, lwowskiego njaczt 
Krzywoszyński, wiceprezydent m. 
Lw ow a dr. Kubala, dyr. P. K. P. inż. 
Prachtel-Morawiański, star. pow. dr. 
Eckhardt, star. grodzki Gallas, prez. 
Zw iązku O brońców Lw ow a pułk. 
Baczyński, prez. obw. Z. S. dr. Mo- 
zołowski, prez. okr. Z. S. Lw ów  W oy 
dat, komendant O. V I Z. S. kpt. 
Idzik, prof. Żyliński, korpus oficer
ski. dowódcy i delegaci pułków sta
cjonowanych we Lwowie, powstańcy 
z r. 1863, del. kur. O. S. Lw ów  w i
zytator Tus, prez. Zw . Ofic. Rez. 
pułk. Hoszowski, szef sztabu kom. 
głównej Z. S. mjr. Święcicki, repre
zentant P. U. W . F. mjr. Idzik, kier. 
okr. urz. W . F. pułk. Świętek, absol
wenci Korpusu Kadetów, delegacje 
korporacyj, „prom etea", „Bellotna" 
i „Fidelis Leopoliensis11, Akadem icki 
Legjon M łodych, R odziny W ojsko
w ej i wielu innych — rodzice kade
tów  i zaproszeni goście.

O godz. 9.30 rano zgromadzone 
oddziały i delegacje oddały hołd przed 
pomnikiem I. Marszalka Polski Józefa 
Piłsudskiego, a delegacje powstańców 
śląskich i Związku Strzeleckiego zło-, 
ży ły  wieńce u stóp pomnika kadetów, 
poległych w powstaniu Śląskiem.

Przed odprawieniem Mszy św. 
przed ołtarzem, polowym , celebrowa
nej przez ks, kapelana Matejkiewicza, 
w  asyście duchowieństwa, ks. mjr. dr. 
Bombas odczytał list pasterski ks. bi
skupa Bandurskiego. W  czasie Mszy 
św. przygryw ała orkiestra 26 pp. Po

żyć ze wszystkim i w  spokoju i zgodzie. 
To ich pragnienie unicestwił „K ajzer“ . 
I dla niego jest Ludwig bez Litości, udo- 
wodniając na przestrzeni ogromnego 
tomu, iż był to nieodpowiedzialny, pa
tologiczny histrjon, k tóry  przez cale 
życie zgrywał się niemiłosiernie na ra
chunek swego narodu.

W szyscy jego najbliżsi wystawiają 
mu takie świadectwo... w pamiętni
kach sekretnie pisanych oczywiście, bo 
w  istocie nie przeciwstawiali mu się ni
gdy. N a to byli zanadto... niemieckimi 
knechtami niestety, umiejącymi głó
wnie słuchać. Ten cenny dar posiadały 
zresztą cale Prusy, jeśli nie cale N iem 
cy. Cesarz znajdował zawsze większość 
dla swych poczynań. K oronow any ka
botyn nie mógł uskarżać się na brak 
sym patji i aplauzu. Czasem jakaś tam 
m owa wzbudziła niezadowolenie, nao- 
gół stado niemieckie było bierne i kar
ne. I — powiedzm y na stronie .— nie 
miało w ogóle swym dużo innych po
jęć o stosunkach m iędzyludzkich i mię 
dzypaństwowych, jak obecny „sam ot- 
n ik“  z Doorn. O tern zapomina nieu
błagany biograf zbankrutowanego 
władcy. A  może nawet nie zapomina, 
tylko z tego wprost nie zdaje sobie 
Sprawy. Bowiem i jego „światopogląd*1 
nie zdaje się być zasadniczo odmienny.

N iem cy, jak sądzi, popełniły jeden 
śmiertelny „błąd11: pokłóciły się z R o 
sją- To, że popełniły przedtem m nó
stwo śmiertelnych grzechów, terrory
zując łącznie z caratem ludzkość — to 
uchodzi jakoś uwagi elokwentnego pro

Mszy św. podniosłe kazanie w silnych 
żołnierskich słowach wygłosił ks. mjr. 
Bombas.

Dalszym  punktem uroczystości 
było udekorowanie przez delegację 
Zw iązku Powstańców Śląskich sztan
daru z r. 1863 będącego obecnie 
sztandarem Korpusu, śląskim K rz y 
żem waleczności i zasługi na Wstędze. 
T ym  samym Krzyżem  udekorowani 
zostali kadeci polegli w powstaniu 
Śląskiem: śp. Chodkiewicz. Toczyłow - 
ski, Czekaliński, Zaszczyński, Pszczól- 
kowski i Załeszewski.

Zkolei nastąpiło uroczyste przeka
zanie sztandaru Korpusu przez naj
starsza 5 komp., kompanji czwartej, 
pcczem po złożeniu przysięgi przez 
41 absolwentów Korpusu przed fron 
tem batalionu odczytano rozkaz 
dzienny i depeszę z życzeniami od 
Marsz. Piłsudskiego następującej tre
ści :

„W  dniu święta Korpusu Kade
tów, związanego z X  rocznica boha
terskiego porywu jej wychow anków  
w walce o zjednoczenie ziem R zeczy
pospolitej — oficerom i w ychow an
kom Korpusu ślę gorące żołnierskie 
życzenia. W ychowankowie Korpusu 
Kadetów ! Należycie do pierwszego 
pokolenia, które w spuściźnie przejęło 
tradycje wyzwoleńczych walk o

pagatora niemieckiej „niewinności11. 
Co się stało — stało się przez W ilhel
ma Ii-go, twierdzi Ludwig, i wnet w y
trząsa różne pruskie grzechy na głowę 
tego nie mogącego się bronić koguta, 
niby typow y żyd w  Sądny dzień nad 
rzeką. Szlachetności w takiem biciu 
już leżącego niema. Niema także i żad
nej dostojności myśli. Niema własnego 
sądu. Jest tylko próba wmawiania, iż 
w  całych Prusach był tylko jeden w i
nowajca. Reszta to Bogu ducha win
ne baranki.

Od baranków takich zachowaj nas 
Panie. N ie one jedne w yw ołały wojnę, 
ale przyczyniły się do niej calem swem 
„zamiłowaniem pokoju". Pokój to bo
wiem mial być taki, przy którym by 
reszta świata była terenem dla niemiec
kiej ekspansji. Że ta pogodna filozofja 
„narodow a”  miała prócz szaleństw W il 
Heima też pewien w pływ  na stosunek 
reszty ludzkości dó Niemiec — tego 
jednak nie należałoby przemilczać.

I wogółe komedjant-cesarz nie zna
lazłby nigdzie więcej takiego pola do 
występów. Mógł sobie na nie pozwo
lić tylko u swych Prusaków, bowiem 
był kością z kości i krwią z ich krwi. 
Rozumieli się więc doskonale. P. Lud
wig zdaje się nie uznawać tarnowskiej 
zasady „środowiska11, a jednak „m i- 
lieu”  to wielka rzecz. W ilhelm IKgi 
by 1 jej produktem w dużym stopniu. 
N ie godzi się więc jego tylko oskarżać. 
Bowiem, czyż nic u licha nie mial do 
powiedzenia sam niemiecki naród jako 
taki? C zy nie miał żadnej m ocy prze-

zmarcwychwstanie Polski. N a was 
ciąży szczytny obowiązek godnego 
przejęcia krwawo wywalczonej wojl- 

ności. N a pięknych wzorach rycer
skiej przeszłości Waszej, budujcie no
we twierdze męstwa i poświęcenia. 
(._) Minister spraw wojskowych, Jó 
zef Piłsudski, Marszalek Polski1’ .

Po odczytaniu rozkazu dziennego, 
mianującego 41 kadetów podchorąży
mi Korpusu pułk. dypl. Florek ude
korował gości i absolwentów Korpusu 
odznaka Korpusu Kadetów, w ygła
szając przytem  przemówienie, zakoń
czone okrzykiem  na cześć P. Prezy
denta Rzeczypospolitej oraz Marszał
ka Piłsudskiego, powtórzonym  przez 
obecnych trzykrotnie z entuzjazmem.

Następnie oitwarto, nowowybudo-
wany stadjon sportowy. A k tu  otwar
cia dokonał Kurator Świderski, a ks. 
dziekan Matejkiewicz poświęcił sja.,-
djoin. Po krótkiiem przemówienitu
pułk. Florka i defiladzie zawodników 
rozpoczęć się międzykorpusowe za
wody sportowe, poprzedzone prze
mówieniem prof. T . Dręgiewicza imie 
niem Fwowskiego Zw iązku O kr. Pił
ki Nożnej, Lwowskiego O kr. Z w ią
zku Lekkoatletycznego i Gier Spor
towych.

Po krótkiej przerwie ks. mjr. Bom 
bas poświęcił nową małoikalibrową

ciwstawienia się niebezpiecznemu ma- 
n jakow i?! Miał... ale się nie przeciw
stawiał, bo czuł i myślał podobnie.

T ak  też czuje i myśli w gruncie 
rzeczy p. Ludwig. T y lk o  świadomie 
próbuje zmylić ślady. Rżnie tępym no
żem Wilhelma, już bezsilnego zresztą, 
byle wyprać z śladów choćby odpo
wiedzialności — swych rodaków. Jak  
oni ma zresztą jeden żal szczery do ce
sarza i króla: czemuż nie słuchał Bis
m arcka?! Tam ten wiedział czego chce. 
Chciał maksymalnej potęgi Niem iec 
tylko na 1 ą d z i e, by żelaznym .kuła
kiem grozić komu można. N a tę filo- 
zofję polityki niemieckiej Ludwig się 
godzi najzupełniej. Ale ona to właśnie, 
niezależnie od zbrojeń na morzu, mu
siała doprowadzić do rzezi też prędzej 
czy później. Bowiem nienawiść wciąż 
siana narastała. A  sieli ją śród innych 
ludów zgodnie bezmała. wszyscy N iem 
cy, wychowani i do gruntu zatruci wła
śnie przez „wielkiego11 Bismarcka. Byl 
ci on wprawdzie twórcą „jedności11 N ie
miec, ale byl też i przyczyną ich osa
motnienia w przyszłości, gdyż zdepra
wował niemieckiego ducha. On to z 
N iem ców uczynił wrogów ludzkości. 
Wilhelm Il-gi miał tu już do dodania 
niewiele. Kłam liwa książka propagan- 
dystyczna nikogo więc nie oszuka. A u 
tor jej przecenia nadto ludzką naiw
ność. N iewszystko przecie damy sobie 
wm ówić. Przeszłość pamiętamy jeszcze 
wszyscy zbyt dobrze.

strzelnicę, a pułk. Czerniewski doko
nał jej otwarcia i oddal pierwszy strzał 
honorowy poczem strzały honorowe 
oddali reprezentanci władz t instytu-
cyj.

O godz. i.3 na ul. Stryjskiej przed 
przedstawicielami władz w ojskowych
I cywilnych odbyła się defilada, w któ 
rej wzięły udział: pięć kompanij ka
detów, powstańcy śląscy, hufiec P. W . 
V  gimnazjum, 2 baon\r Strzelców, po
czet Zw iązku Strzeleckiego z W ilna 
z chorągwiami, kompanja Strzelczyń, 
spieszony szwadron strzelców i t. d.

O godz. 14 odbył się w  Korpusie 
Kadetów obiad żołnierski, w  którym  
wzięło udział około 2000 osób. Wr 
czasie obiadu przemawiali) kolejno: 
jako gospodarz komendant Korpusu 
pułk. dypl. Florek, w zastępstwie d-cy 
O. K. V I pułk. dypl. Czerniewski, 
im. Min. W . R . i O. P. K urator Świ
derski. im. Zw . Powst. Śląskich star. 
pow. rybnickiego W yględa, im. pre- 
zydjum miasta wiceprezydent dr, K u 
bala, mjr. Święcicki, szef sztabu im. 
Kom endy główne i Zw iązku Strzelec
kiego, im. Akad. Legjonu M łodych p. 
Piwowarski, a im. komendy podokrę- 
gu Zw iązku Strzeleckiego W ilno Ta- 
trzyński i reprezentant rodziców w y
chowanków Korpusu dr. M arkowski.

Z  okazji święta nadeszło ped adre
sem Korpusu około 100 depesz z ży
czeniami.

O godz. 15 odbyło sie inaugura
cyjne zebranie Koła rodzicielskiego : 
przyjaciół Korpusu Kadetów N r. 1 a 
popołudniu rozgrywano finały zawo
dów sportowych.

W  godzinach wieczornych odbył 
się bal w  salach II Dom u Techników.

N a zakończenie święta Korpusu 
Kadetów N r. 1 we Lwowie i Związku 
Strzeleckiego O kr. 6 w dniu w czoraj
szym odbył się Marsz Zadwórzański. 
Start nastąpił w  Zadwórzu o godz. 5 
rano. D rużyny startowały w odstę
pach 1 -minutowych. N a metę marszu 
przy pl. Bernardyńskim we Lwowie 
przybyło 13  drużyn na 18 zgłoszo
nych, — w następującej kolejności: 

1) Zwiąż. Strzel. Przemyśl 3 godz. 
14 min. 38 sek., 2} Zwiąż. Strzel. 
Żółkiew  3 :13 :4 3 . 3) Związek Strzel. 
Stanisławów 3 :17 :3 9 , 4) Zw . Strzel.
W arszawa-Powązki <1:23, 3) Zw. Strz. 
Drohobycz 3:43:25, 6) Zw . Strzel.
Lwów-Lewandówka 5:45:36, 7) P. W. 
Zakl. Czyszcz. m. Lw ow a 5:52:59, w  
grupie pierwszej dla drużyn wojsk, i 
polic. 2 drużyno/: 14 p. ul. 1 21 pp.
Warszawa zostały zdyskwalifikowane 
za podbieganie. W  grupie drugiej dla 
P. W . w I kategorii 1) hufiec P. W . 
Zakl. Czyszcz. m. Lw ów  a5 :52:59, w
II kateg. Legja Mocarstwowa. 6:02:46. 
W  trzeciej grupie dla drużyn Zw. 
Strz. w kateg. w yborowej 1) Z. S. 
Przemyśl 5 :14 :58 , w  I kateg. Z, S. 
D rohobycz S '4 S >  w II kateg. Zw . S. 
Cebrów  6 :13 :5 7 , w HI kateg. Z. S. 
Brzeżany 6 :2 0 :15 .

D rużyna Zw . Strzel. Przemyśl 
zdobyła nagrodę honorowa Marsz. 
Świtalskiejgo; Zw . Strz. Żółkiew  na
grodę m. Lwowa, a Związek Strze
lecki nagrodę Ziem i Pokuckiej, po
nadto żetony złote, srebrne i bronzo- 
we. D rużyny, które zajęły miejsca od 
1 —-ro, otrzym ały dyplom y i nagrody 
honorowe Za.rz. O kr. 6 Związku 
Strzeleckiego.

O godz. r i-te j w  Korpusie Kade
tów N r. 1 odbyło się zebranie kole
żeńskie abiturjentów Korpusu z r. 
19 2 1, a o godz. iatej ogólne zebranie 
absolwentów Korpusu.

O godz, 14-tej na placu alarmo
wym  Korpusu Kadetów c^dbyło się 
uroczyste rozdanie nagród zw5mięz- 
com między korpusowych. zawodów 
kadeckich i uczestnikom Marszu Za- 
dwórzańskiego, Do zawodników prze 
mówił zastępca d-cy O, K. V I pułk. 
dypl. Czerniewski, nagrody rozdali 
pułk. dypl. Czerniewski. pik. dypl. 
Florek i prezes Okr. Zw, Strzel, dr. 
Mozoiowski.

O godz. 15 -tej odbył się wsnólny 
obiad absolwentów Korpusu Kade
tów  N r. 1. W  godzinach wieczornych 
zamiejscowi, uczestinkw uroczystości 
odjechali ze Lwowa.

Związek Związków zawodowych.
Prem jer Sławek aa K oagres e.

W arszawa, 26 maja. (PAT.) Dnia
25 bm. centralne Zrzeszenie klaso
w ych zw iązków  zawodowych, gene
ralna Federacja Pracy, Konfederacja 
Zw iązków  Zaw odow ych i Polski 
Zw iązek Zaw odow y „Praca,11, łącząc 
się w  jeden związek Zw iązków  Zawór 
dowych w  Polsce, zwołały do sali To- 
w arzystw a Hygienicznego pierwszy 
ogólno-polski zjazd delegatów Zw iąz
ków zawodowych. W  imieniu władz 
rządowych na kongres przybył Prer- 
mjer W alery Sławek. Kongres otw o
rzył i przewodniczył mu b. Minister 
Jędrzej Moraczewski. Do centralnego 
wydziału zawodowego zostali powołani 
inż. Jędrzej Moraczewski prezes, poseł 
Bolesław Fichna, poseł Zbigniew Ma- 
deyski, poseł Antoni Bączek, Gustaw 
Zieliński — wiceprezesi, Leopold T o 

maszkiewicz sekretarz generalny, poseł 
Bolesław G aw lik i Zygm unt Gardecki 
zastępcy sekretarza generalnego, poseł 
Marjan Malinowski skarbnik, poseł T a 
deusz Grub zastępca skarbnika i red'. 
Je rzy  Szurig, drugi zastępca skarbnika. 
Dalej wybrano 10  członków centralne
go wydziału zawodowego oraz człon
ków  R ad y Naczelnej i Kom isji R ew i
zyjnej. Zjazd uchwalił wysłać depesze 
do P. Prezydenta Rzeczypospolitej i 
Marszalka Piłsudskiego. W śród dlugo- 
niemilknących owacyj na cześć P. 
Prezydenta i Marszałka Piłsudskiego 
oraz Zw iązku Zw iązków  zjazd za
kończono, a b. Minister M oraczewski 
uroczyście żegnany, zamknął o godzi
nie j  obrady.
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LW OW SKA
T E A T R  WIELKI.

W torek, 2 6 b. m., o godz. 7 .30  v,riccz.: 
,,W esele w  H o lly w o o d ".

Środa, 27 b. m., o godz. 7 .30  w iecz .: 
„R ig o le tto " .

T E A T R  R O ZM A ITO ŚC I.
W to rek, 2 6 b. m. i w  dnie nastęone, 

o  godz. 7 .30 w iecz.: „H a llo ! H a llo ! R ad jo
C h icag o :" .

T E A T R  M AŁY,
Od w to rk u  26  b. m. teatr n ieczynny.

S .E P E R T U A R  K IN O T E A T R Ó W .
A P O L L O : „O n  i jego s iostra", z nieza

pom nianym  feldm arszałkiem  V lastą Burianem  
i A n n ą O ndrą.

C A S IN O : Buster Keaton oraz Laurch
i H ard y.

C H IM E R A : „M iłość w  ekspresie" oraz
,,N u rm i w  sp ód n icy".

C O L O S S E U M : „ T r o jk a " .
K O P E R N IK : H aro ld  L lo yd  w  dźw iękow ej 

kom edji „H a ro ld  trzym aj się".
L E W : „Sp ó r o sierżanta G riszę", dźw ięk.
M A R Y S IE Ń K A : H aro ld  L lo yd  w  dźw ię

kow ej kom edji „H a ro ld  trzym aj się".
O A Z A : „S tu d ent z Sztokh olm u ",
P A Ł A C E : „B ia ła  T a lu " , dźw iękow iec.
P A N : „M essalina", dźw ięk.
P A S A Ż : „D z ik a  k o tk a " i „N o c  sza

leń cza".
P R O M IE Ń : „Żelazn a m aska".
S T Y L O W Y : „R ap so d ja  w ęgierska".

Zegary i z ig n U tatara"”' -najtaniej 1 nika 1.18

Posiedzenie W yd zia łu  h isto ryczn o -filo zo - 
ficznego  odbędzie się w  czw artek, dnia 28 
m aja 19 3 1 ,  o godzinie 6-tej popod, w  Semi- 
narjum  pro f. A braham a, z następującym  po
rządkiem  dzien nym : i)  C zł. prof. D ąbkow ski
przedstaw i pracę prof. J .  R a facza : W ięzienie 
m arszałkow skie 17 6 7 — 179 6 ; 2) Czl. p ro f. B al
zer przedstawi pracę dr. J .  G erlacha: Geneza 
piechoty w ybranieckiej.

Polskie T o w arzystw o  H istoryczn e O ddział 
L w o w sk i. Zebranie naukow e odbędzie się d'nia 
29 b. m., w  piątek, o godzinie 6-tej popołu
dniu w  sali Scm inarjum  Hustorji Polski U n i
w ersytetu  J .  K ., ul. M ickiew icza 5 a, III p . 
N a  porządku dziennym  referat ks. dr. Józefa  
U m ińskiego p. t. „W  kw estji kan d yd atu ry  
H ozjusza na stolicę ap osto lską". Goście mile 
w idziani.

Sekcja Pod chorążych  R ez erw y  p rz y  Z w ią 
zku O ficeró w  R ez erw y zaw iadam ia swych 
C złon k ów , że W alne Zgrom adzenie Sekcji 
Lw o w sk ie j odbędzie się w  środę, dnia 3-go 
czerw ca  19 3 1 r. o godzinie 19 -te j w ieczorem  
w  lokalu  Zw iązku  O ficeró w  R ez erw y , Dl. 
M arcjacki 4, III  P. W  razie braku przepisanej 
statutem  ilości C złon ków , następne W alne 
Zgrom adzenie odbędzie się w  pól godziny 
późn iej. W zyw a się K o legów  do punktualnego 
i niezaw odnego jaw ienia się.

Zarząd T -w a  B ratn ie j P o m o cy Stud. U . 
J .  K . we L w o w ie  zaw iadam ia C z ło n k ó w  T o 
w arzystw a, że W alne Zgrom adzenie Z w y 
czajne T o w arzystw a  odbędzie się dnia 30-go 
m aja 19 3 1  r. o godzinie 19 -te j w  sali X IV  
w  starym  gm achu U n iw ersytetu  z następują
cym  porządkiem  d ziennym : 1)  Spraw ozdanie 
Zarządu. 2) Spraw ozdanie i w pioski Kom isji 
R ew izy jn e j. 3) Spraw ozdanie Sądu K oleżeń
skiego. 4) Spraw ozdanie P ro k u ratu ry  T o w a rz y 
stw a. 5) W nioski i interpelacje. W  razie braku 
kom pletu  w  term inie pierw szym , W alne Z e
branie odbędzie się w  godzinę później z tym  
sam ym  porządkiem  dziennym . O prócz leg ity
m acji T -w a  w ym agany jest rów nież dow ód 
osobisty z fo tografią .

Detronizacja króla kurkowego
Michała Drzewickiego odbyła się 
pierwszy dzień Zielonych Świąt z za
stosowaniem tradycją uświęconych 
ceremonii. N a Boże C iało wystąpi w 
uroczyste 1 procesji nowot-obwoJany 
król kurkowy.

Z;azd prezesów sądów okręgę- 
wych. W  dniu 28 bm. w sadzie apela
cyjnym  we Lwowie odbędzie się 
zjazd prezesów sądów okręgowych z 
udziałem Ministra Sprawiedliwości 
Michałowskiego i prezesów sądów a- 
pelacyjnych w  Krakowie i Lwowie. 
Przedmiotem obrad będą sprawy od
ciążenia sądownictwa małopolskiego 
oraz szereg innych spraw związanych 
z sądami w  Małopolsce.

H 0 W 9 Ś C I93 poleca
Firma
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Hołd na kurhanie Zadwórzańskim.
W  niedzielę, 24 b. m., jako w 

pierwszy dzień Zielonych Świąt, od
była się dorocznym zwyczajem  piel
grzym ka do Kurhanu w  Żadwórzu, 
w  której wzięło udział ponad 500 
osób. Pielgrzym ka wyjechała ze L w o 
wa o godz. 8 rano. Mszę św. połową 
i egzekwie odprawił ks. pr. Mindo- 
wicz, poczem piękne przemówienie 
wygłosił prezes Sokoła IV , dyr. Smo- 
licki. N a zakończenie uroczystości 
odśpiewano hymn państwowy.

W  poniedziałek o godz. 4-tej po- 
poł. w yruszył ze Lwowa specjalny po
ciąg, w iozący liczne drużyny strzeleckie 
oraz wiele publiczności. Zwłaszcza licz
nie wzięły udział w  uroczystości człon-

Zv/iązku Pracy Obywatelskiej 
Kobiet.

Zgromadzono się na w ysokim  K u r
hanie poległych, gdzie trzech kapła
nów odprawiło egzekwie — następnie 
ks. dr. Bombas wygłosił podniosłe ka
zanie. Orkiestra strzelecka odegrała
hymn państwowy.

Imieniem Zw iązku Strzeleckiego 
zabrał głos dr. Mozołowski.

Głębokie wrażenie w yw arła na o- 
becnych recytacja przez artystkę W an
dę Siemaszkową krótkiego wiersza 
Jadwigi Ziem bickiej pt. ,,Zadwórze“ .

Pod koniec orkiestra „Legun“  o- 
degrała szereg pieśni.

Wystawa przemysłu ludowego
w Brzeżanach,

Brzeżany, 26 maja. (PAT.) Dnia 24 
b. m. o godz. 12  w  południe odbyła się 
w Brzeżanach uroczystość otwarcia 
przedwystawy przemysłu ludowego 
i domowego, której eksponaty prze
znaczono na wystawę rolniczą re- 
gjonalną w Tarnopolu, mającą się od
być w  czasie od 23 czerwca do 7 lipca 
br, W  uroczystości otwarcia, m. in.

wziął udział W ojewoda tarnopolski 
Moszyński z małżonką i W icewojewo
da Dziewałtowski. Otwarcia wystaw y 
dokonał p. W ojewoda symbolicznie 
przez przecięcie wstęgi, po poprze- 
dniem przemówieniu starosty brzeżań- 
skiego dra Gołczewskiego. W ystawa 
w Brzeżanach jest dowodem wielkie
go wyścigu pracy całego powiatu.

R ok  1 9 2 0 ? ? ?
Największą atrakcją obecnego se

zonu letniego będzie niewątpliwie 
wielkie widowisko na stokach Cytadeli 
19 pp. pod golem niebem w dniu 3 
czerwca (środa) o godz. 7-mej wieczór 
(19-tej) „19 20  rok“ .

W idowisko to przedstawi caią gro
zę wojny polsko-bolszewickiej, gdzie 
biorą udział wszystkie formacje w oj
skowe, oraz ostatnie zdobycze techniki 
wojennej tj. cały sprzęt wojenny jak 
artylerja, tanki, pancerniki, katanki, 
fugary, kulomioty itd.

Cala Cytadela oświetlona będzie re

flektoram i, a specjaliści inżynieryjni o- 
pracowują już szczegółowy plan oświe
tlenia boiska. Udział biorą najlepsze 
siły artystyczne Lwowa. N ad sprawno
ścią widowiska poza artystycznem kie
rownictwem czuwa także przedstawi
cielstwo poszczególnych rodzaji broni 
i wojska. Przygotowawcza praca w ca
łej pełni już rozpoczęta, zaś K om i
tet „Strzelca" nie szczędzi trudów i 
kosztów, by cala groza w ojny wypadła 
jaknajpomyślniej.

A  więc cały Lw ów  do zobaczenia 
w  dniu 3-go czerwca br. na C ytadeli!!!

Międzynarodowy Wyścig Okrężny we Lwowie
wielkśem świętem sportowem.

Charakter m iędzynarodowy tego 
W yścigu, jak też wysoki protektorat 
Pana Prezydenta Rzeczypospolitej Pol
skiej spowodował tak duże zaintereso
wanie temi wyścigami w sferach spor
towych zagranicą, że oprócz wielkiej 
ilośJi zawodników zagranicznych zgło
sili swój przyjazd korespondenci spor
towi zagraniczni, a mianowicie z 
Szwajcarji, Niemiec, Czechosłowacji, 
dalej z Rum unji i W ęgier. Także z ca
łej Polski zjadą się liczni goście. Fran- 
kopoi zgłosi! wycieczkę złożoną z 230 
osób. —. Sam Klub Łódzki i K rakow 
ski zgłosili przyjazd 12 7  wozów. Inne 
K luby nie pozostaną pewnie w tyle.

T o  też organizacja tej im prezy o

tak wielkich rozmiarach musi być do 
jej znaczenia międzynarodowego zasto
sowana.

Prace przygotowawcze postępują 
naprzód. Od dnia 27 maja zaczną funk 
cjonować kasy przedsprzedaży biletów 
na dwie trybuny,, a mianowicie jedna 
na ul. Pełczyńskiej, druga na pl. św. 
Zofji, jak również na miejscą stojące.

Rów nież zorganizowane zostało 
Biuro Mieszkaniowe, dla przydziału 
mieszkań dla przyjezdnych i to nie tyl
ko w hotelach, ale i w zgłoszonych 
mieszkaniach prywatnych, gdyż pokoi 
w hotelach nie starczy. Biuro Mieszka
niowe funkcjonować będzie w lokalu 
Klubu.

Zebranie Obywatelskie w sprawie 
YTII Tygodnia L. O. P. P. (w dniach 
od 7 do 14  czerwca 19 3 1 r.), odbę
dzie się w  czwartek, dnia 28 maja b. 
u, o godzinie 1 S-tej w  sali sesyjnej 
Urzędu W ojewódzkiego (ul. C zar
nieckiego 18, I p.).

N O W E  ŹR Ó D Ł O  ZA K U PU  MĘSKIEJ 
BIELIZNY.

N ajtańszem  źródłem  zakupu męskiej 
b ielizny jest obecnie firm a A . W ITTELS, 
L w ó w , R u tow sk iego  7. C ena m ęskiej k o 
szuli, wedle najnow szego k ro ju  w ykonanej 
z pierw szej jakości m aterjalu , w raz z 2 k o ł
n ierzykam i w ynosi obecnie zł. 1 1 . — .

W ystaw y firm y  W ittels zaw ierają naj
piękniejsze w z o ry  m aterja łów  bieliźnianych. 
F irm a W ittels prosi o oglądanie m aterjałów  
bez przym usu kupna. 2939

^Uczeń gim n. utonął w  W ereszycy. iz -
Ictni uczeń gim n. Z bigniew  A d am ow ski, "i 
PrM cs?. T o w . K o larzy , w łaściciela lw o w 
skiej firm y  sped ycyjn ej, w y ru szy ! w  niedziele 
7. kolegam i na w ycieczkę do Lubienia. W  
czasie kąpieli ch ło pcy  w ynajęli łódkę, którą

sam i prow adzili. W  pew nym  m om encie A d a
m ow ski w yp ad ł z łódki głow ą w  dół. U p a
d ek  b y ł nagły i nastąpił w  m iejscu, w  którem  
W ereszyca dochodzi do 4 m. głębokości. 
W szelka pom oc okazała się bezcelowa, gdyż 
A d am ow ski w skutek utknięcia głow ą w  m ule, 
udusił się. Z w łok i nieszczęśliwego chłopca od
w ieziono do Lw ow a.

W y ro k  śm ierci we Lw ow ie. T ry b u n a ł 
przysięgłych  skazał na karę  śm ierci Jó z e fa  
Szym ańskiego , oskarżonego o m ord rab u n ko 
w y  na osobie M ichała Biłego. Pozostałych  
oskarżonych  W asyla Szym ańskiego skazano 
na 4 lata, a  Franciszka C zuchnow skiego  na 
6 la t ciężkiego więzienia. O brona zgłosiła 
wniesienie kasacji.

KRAJOWA
P R Z E M Y Ś L . M ord na weselu. W  nocy 

7 2.3 na 24 b. m. w  czasie bó jk i na weselu 
w  H ureczk u , pow . Przem yśl, został zab ity 
Ja k ó b  L ich y , lat 26, zaw o d o w y złodzieja za
m ieszkały  w  H ureczku , pow. Przem yśl. Sp ra w 
ca na razie nie w yśledzony. D ochodzenia w  
toku.

D O B R O M IL. N ieszkod liw a strzelanina.
D nia 24 maja o godz. 2.30 na tle sporu m a

jątkow ego napadła rodzina B u rk ó w  na dom  
Iw an a K u p czaka w  Przedzieln icy, pow. D o- 
brom il, z bronią w  ręku, oddając 7 strzałów  
w  k ierunku  m ieszkania K upczaka. Oddane 
strza ły  niko-go nie u szkod ziły. Sp raw cy 
W aszko B urko  i jego brat P io tr zostali 
p rzytrzym an i. D ochodzenia w  toku

K O Ł D R Y , materace i pościel po 
najtańszych cenach poleca firm a R , 
Drżała, Lw ów , Chorążczyzna 5, obok 
Kina „A pollo“ . Przerabia kołdry po 
6 z l ,  materace po 8 zł.

Papuga w więiieniu.
W czoraj aresztowano pod zarzutem 

sprzeniewierzenia pieniędzy podatko
w ych sekwestratora skarbowego Jó ze
fa Papugę (ul. Jakóba Hermana 15). 
Skarb Państwa poniósł około 1.000 zł. 
szkody. Papugę osadzono w więzieniu.

Autobus przewrócił się 
do rowu.

Tuż obok Zakładów Obróbki 
Drzewa naraz z nieznanej narazie 
przyczyny autobus stanowiący w ła
sność M ikołaja W ittiga i Bomsela 
Freichmana z Rozdolu, a prowadzony 
przez szofera Józefa Robaka w  kie
runku M ikołajowa — przewrócił się 
ćlo rowu'. Z  8 pasażerów 2 tylko 
odniosło lekkie rany od odłam ków 
rozbitych szyb, reszta zaś wyszła bez 
szwanku. N a miejscu zjawiło się 
wkrótce Pogotowie ratunkowe, które 
rannym udzieliło pierwszej pom ocy, 
poczem wszyscy pasażerowie innym 
autobusem w yruszyli w dalszą drogę.

Zjazd urzędników kole
jowych.

W  dniu 24 maja odbył się we 
Lwowie z okazji 10-lecia istnienia 
Zw iązku zjazd Zw iązku urzędników 
kolejowych z wykształceniem śred- 
nlem z całej Polski. W  zjeździe prócz 
delegatów wszystkich okręgów dy- 
rekcyjnych kolei polskich, wzięli u- 
dzia} delegaci okręgów dyreklcyjnych 
Bulgarji, Czechosłowacji i Jugosławji. 
Delegacje te przybyły z powodu ob
jęcia przez Zw . urz. kolejow ych pol
skich przewodnictwa Ligi Słowiań
skiej urzędników kolejowych na naj
bliższe trzy lata. Po nabożeństwie w 
kościele Św. Elżbiety nastąpiło sy sa
li Sokoła 2-go uroczyste otwarcie 
Zjazdu, w  czasie którego wygłosili 
przemówienia reprezentanci pcHszścze- 
gólnych okręgów dyrekcy jnych oraz 
delegaci państw, reprezentowanych 
na zjeździe. Podniosła uroczystość za
kończono odczytaniem nadeszłych z 
kraju i zagranicy telegramów 1 u- 
chwalono wysłać w yrazy hołdu i u- 
czuć solidarności naczelnikom w zje
ździe reprezentowanych państw i M i
nistrom kolej państw, należących do 
Ligi. Po wspólnym  obiedzie, w  czasie 
którego wygłoszono szereg toastów, 
odbyły się obrady związku Ligi Sło
wiańskiej urzędników kolejowych, w  
czasie których przyjęto doniosłe u- 
chwały. Obrady zjazd.u zakończono 
wyborem  prezydjum, które przecho
dzi w ręce polskie.

Przed powrotem Paderew-
o .skiega

Donoszą z N ow ego Jorku. Am ba
sador Rzeczypospolitej i pani Filipo- 
wiczowa przybyli do W estch B p r 
pod N ow ym  Jorkiem  jako goście p. 
Eugenjusza Meyara, gubernatora Fe- 
dera! Reserve Board oraz iego mał
żonki, aby wziąć udział w  koncercie 
Paderewskiego, zam ykającym tygo
dniowy festival muzyczny. N atych 
miast po koncercie Paderewski w yru 
szył samochodem, poprzedzanym 
przez policjantów na m otocyklach do 
odległego o S °  kim. N ow ego Torku, 
aby zdążyć na odchodzący po półno
cy parowiec „Paris". Odjazd okrętu 
za specjalnem pozwoleniem ministe- 
rjum poczty w  W aszyngtonie opóź
niono o dwie godziny, aby Paderew
skiemu umożliwić po koncercie od
jazd. jj ;
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Z życia prowincji.

Wieści z Tarnopola.
Przed otwarciem  W ystaw y Rolniczej 

i Regjonalnej.
(Korepondencja własna „Gazety Lwowskiej").

Ministerstwo Rolnictw a przyznało 
dodatkow o 2.000 zł. na premje hodo
wlane. W  ten sposób powiększa się fun
dusz nagród, które otrzym ują rolnicy 
w w yniku oceny wystawionych ekspo
natów. 1

*  ;•# •»
W  najbliższym czasie zostanie o- 

głoszony program  zjazdów, które od
będą się w  okresie W ystaw y Tarnopol
skiej. Sekcja zjazdów pozostająca pod 
przewodnictwem  naczelnika BP. W a
cława Żyborskiego, czyni stosowne 
przygotowania dla należytego przyję
cia i rozlokowania zjazdów. Świeżo 
zgłoszono: 1) Zjazd przedstawicieli M i
nisterstwa Rolnictw a i naczelników 
W ydziałów  rolnych z całej Polski, 2) 
Zjazd Zw iązku Miast z 4-ch W oje
w ództw  Lwowskiego, Krakowskiego, 
Stanisławowskiego i Tarnopolskiego z 
udziałem przedstawicieli Zarządu G łó
wnego Zw iązku Miast z W arszawy 
(300 osób), 3) Zjazd przedstawicieli 
gmin żydowskich z W ojew. Tarnopol
skiego (200 osób).

Zgłoszenia wycieczek napływają 
n ietylko z terenu W ojew. Tarnopol
skiego i sąsiednich, lecz i z centralnych. 
D o najliczniejszych należy zgłoszona 
w ycieczka harcerek z 200 osób, nastę
pnie organizują wycieczki Związek 
M łodzieży Rzemieślniczej Wojew. W i
leńskiego, Kuratorjum  Okręgu Szkol
nego w  Łodzi, W ydziały powiatowe w  
Dąbrowie k. Tarnow a, Dębicy, Miel- 
n ku i inne.

*

Zgodnie z porozumieniem K om i
tetu W ystaw y ze Związkiem  w ydaw 
ców dzienników we Lwowie zostaje 
zorganizowany Pawilon Prasowy, w 
którym  przyjm ą udział wydawnictwa: 
„G azeta Lw ow ska1', „Gazeta Poranna", 
„C h w ila" ', „Ilustrow any Kurjer Co- 
dzienny'.', oddział we Lwowie, „K urjer 
Lw ow ski", „Słow o Polskie" i „W iek 
N o w y ". Z  prasy miejscowej udział we
zmą: „D ziennik U rzędow y W ojew. 
Tarnopolskiego" i „G łos Polski".

W  związku z W ystawą Tarnopol
ską najpoczytniejszy dziennik ekono- 
m iczno-gospodarczy „Gazeta H andlo
w a" przystępuje do wydania specjalne
go numeru, poświęconego W ystawie.

Wiądon;3ŚcI z Przemyśla,
Pom ysłow y oszust. — Znowu poża
ry. — Z  Rady miejskie;. — Kom itet 
pomocy powodzianom na wileń
szczyźnie, — Święcenia kapiansKte.
(Korespondencja własna „Gazety Lwowsziei").

Przed kilku dniami w magazynie 
Kubina Nachta w  Przemyślu zjawił 
się jakiś osobnik 1 poczyni! zakupy 
na kwotę siedm zi. Przy płaceniu 
wręczył żonie kupca banknot 20 do
larow y z którego p. Nachtowa w y
dala mu resztę. Po odejściu dolarowe
go „klijenta" p. Nacht przyjrzawszy 
sic dokładnie banknotowi stwierdził 
z przerażeniem, że jest to dobrze 

podrobiony banknot jednodolarowy, 
na którym  pom ysłowy „fab rykan t" 
bardzo udatnie zamieścił cyfrę 20. 
Niestety spostrzeżenie p. N achta było 
spóźnione bo „klijenta" już dawno 
nie było.

Strapiony p. N acht udał się na 
policję i złożywszy falsyfikat z donie
sieniem, podał, że osobnik ten był 
podobny z wyglądu do żyda, niskiego 
wzrostu i w  ciemnem ubraniu. W y 
dział śledczy przeprowadza dochodzę
nia i szuka klijenta p. Nachta.

*ft *
Istna plaga pożarów nawiedza co

dziennie powiat przemyski, Z  nie
wiadomej na razie przyczyny powstał 
22 bm, w nocy pożar w domostwie 
A nny Przezwańskiej w Bachowie. 
Płomienie palących się budynków o- 
garnęły po kolei dalsze sąsiednie za
budowania i mimo ratunku mieszkań

ców i straży pożarnej, spłonęły bu
dynki mieszkalne Iwana Przezwiań- 
skiego, Bańki Sokoła, Józefa Pękal
skiego i Katarzyny Jureczko. Łącznie 
spłonęło' 3 domów i stajnia. Szkoda 
wynosi kilkanaście tysięcy zł.

*« -u

N a odbytem ostatnio posiedzeniu 
rady miejskiej załatwiano sprawę w y
dzierżawienia elektrowni miejskiej 
spółce szwedzkiej „ElektroU nw est". 
Radni opozycyjni urządzili zbiorowy 
protest i namiętnie zwalczali projekt 
Magistratu. N a wniosek r. Żaczka u- 
chwalono' ofertę nazyfenej spółki ja 
limine odrzucić. N ależy wyjaśnić, że 
i warunki dzierżawne przedstawiały 
się bardzo dla mjasta korzystnie, jed
nakże opozycja ze względów poli
tycznych, urządziła prawdziwą dy
wersję.

$* *
Odezwa Minist. Spraw. W ewn. w 

sprawie pomocy powodzianom na 
‘Wileńszczyźnie znalazła silny od
dźwięk w Przemyślu. N a posiedzeniu 
zwolanem przez pana starostę Micha
łowskiego, zawiązano komitet mesie-

IWiadomości sportowe.
JU BILEU SZ W ISŁY.

W  ramach jubileuszu W isły od
były się dwa mecze towarzyskie mie
dzy Pogonią 1 Czarnym i oraz Wisła, 

i Cracovią. Pierwszy mecz wygrała. 
Pogoń 3:1 w  następnym niespodzie
wanie uległa Wisła 3:4.

nia pomocy nieszczęśliwym ofiarom 
powodzi. N a czele komitetu stanął p. 
starosta Michałowski, w ybrani! zosta
li: sekretarzem p. Stroński, skarbni
kiem p. Drozd.

Kom itet uchwalił zbiórkę ulilczną 
na. dzień 24 maja i 14  czerwca b. r., 
oraz wystosował gorący apel do gmin, 
księży, właścicieli dóbr i kierowników  
szkól o składanie datków na powoJ 
dzian. W szelkie datki należy składać 
na ręce skarbnika p. Drozda w Banku 
Spółdz. rzemieślników i rolników w 
Przemyślu, lub wpłacać na konto cze
kowe P. K . O. N r. 140 .333.

W  sprawie pom ocy powodzianom 
biuro1 parafialne w Przemyślu kom u
nikuje, że staraniem Liig Katolickich 
w  Przemyślu (miasta Zasania i Błonia) 
odbędzie się dnia 6 czerwca b. r. w 
.Święto Bożego Ciała W ielki Festyn 
u X X . Salezjanów, dla uzbierania dat
ków  na powodzian.

W  sobotę dnia 30 maja b. r. od
będzie się uroczystość święceń ka
płańskich djakonów tut. Semjnarjlum 
Duchownego. Święceń udzielał będzie 
ks. Biskup Anatol N ow ak.

JU B IL E U S Z  G A R B A R N I.
Z  okazji swego jubileuszu G arbar

nia zaprosiła Vasas budapeszteński i 
Morawską Slavię oraz IK P i Makkabi. 
W yniki sa następujące: Vasas-M akka- 
bi 3 :1 , IKP-M orawska Slavia 3:2, 
Garbam ia-Yasas 2:0.

JU BILEU SZ PO GO NI S T R Y JS K IE J
był bardzo uroczyście obchodzony 
przez 2 dni. Poza innemi imprezami 
odbył się mecz Lechji z Pogonią, któ
ry dał w ynik 6:0.

PO GO Ń C R A C O V IA  0:0.
Zaw. o mistrz. Ligi. W ynik nie 

odpowiada przebiegowi gry. Pogoń 
była znacznie lepszym zespołem |i 

winna była zwyciężyć.

W ISŁA -C ZA R N I 3: 1 .
Kraków. Zaw. o mistrz. Ligi. 

Bram ki dla W isły zdobył Balcer (3) 
i Kisieliński (2), dla Czarnych bram
kę honorową uzyskał Koch.

PO LO N JA -W A R SZA W IA N K A  6:0.
Zaw. o mistrz. Ligi. Przewaga sta

ła Polonji. dla której bramki zdobyli 
Szczepaniak (3), M alik, Pazurek  ̂i 
Suchocki. t -■!

RU C H -Ł. K. S. 3:2.
Wielkie Hajduki. Zaw. o mistirzi 

Ligi. W ynik odpowiada przebiegowi 
gry. Do połowy przewaga Ruchu po 
przerwie ŁKS.

M ISTRZ. LEK K O A T LET .
okręgu lwowskiego dały następujące 
w yniki: 1) Pogoń 74 pks., 2) Sokół. 
Macierz 66 pukt., 3) Czarni 33 pkt.

W W YŚCIG U  KO LARSKIM
o miano najlepszego kolarza żydow 
skiego zwyciężył Kiesel z Jutrzenki.

W YŚCIG I K O N N E M. T . Z.
(niedziela).

G O N IT W A  I, 1800 m. Impet pod 
jeźdź. Balcerem o długość przed La- 
vi. Tot. 12 .

G O N IT W A  II, płaska 1600 m. 1) 
T ytan  pod chłop. Cicion o szyję 
przed Grogiem, 3) Mabelle. Tot. 164, 
53, 29.

G O N IT W A  III, z płotkami 4200 
m. Sanacja pod por. W ójcikiem  o pćł 
długości przed Bmnchitcm, 3) Nida. 
Tot. 36, 13 , 13 ,

G O N IT W A  IV , z przeszk. 4200 
m. 1) Ghazi pod chłop. Pietruczakiem 
o długość przed Talismanem, 3) Iza- 
dora. T ot. 62, 23, 2 1.

G O N IT W A  V , plaska, 1600 m. 1) 
U lgy Prince pod chłop. Balcarem o 2 
długości przed Illschen, 3) Cudna. 
Tot. 3 1, 20, 43, 19.

G O N IT W A  V I, 1800 m. 1) Gra- 
lath pod jeźdź. Gajewskim  o 2 dłu
gości przed Drzazgą, 3) Andiama. 
Tot. 3 1, 20, 43, 19.

G O N IT W A  V II, 1600 m. 1) Bu
ława pod jeźdź. Ziemiańskim o szyję 
przed Conquette, 3) Antypka. T ct. 
27, 14, 14.

■ W YŚCIGI K O N N E M. T . Z. 
(poniedziałek).

G O N I^ w A  I, 1600 m. 1) Lands- 
knecht ped zok. Kokoszko o 3 dłu
gości przed Książęciem, 3) Dana. 
Tot. 18.

G O N IT W A  II, płaska, 1600 m. 0  
Cesia o szyję przed Margaret, 3) 
Czok. T ot. 6 1, 29.

G O N IT W A  III. z pietami, 2400 
m. 1) Cudna Panienka pod żok. Bar- 
taskicm o 2 diugąści przel Alarmem, 
0  Sonata. T ot. 27, 13 , 13 .

G O N IT W A  IV , dla arabów, 3200 
m. 1) Vałi pod żok. Kempą o dłu
gość przed Kandaharem. T ot. 12.

G O N IT W A ! V , plaska, 1800 _ m. 1)
Hamlet ppd chlap. Augustyniakiem  
o 1 długość przed Kunktatorem , 3) 
Gunh. Ida. Tot. 192, 64, 42, 17.

G O N IT W A  V I, z przeszkodami, 
3600 m. 1) Iwan pod por. Stępkow
skim o 3 długości przed lmre, 3) Igor. 
T o t. 32, 1 4 , 1 3 .

G O N IT W A  V II, z płotami, 2200 
ni. 1) Ekstaza pod jeźdź. G a je w s k im  
o 1 dłu g . przed  Echem, 3) P etn iffe .  
Tot. 27, 13 , 12.

G O N IT W A  V III, z przeszkoda
mi, 1600 m. 1) Happy Tack pod wła
ścicielem Pohoreckim o i °  długości 
przed Barkarolą, 3I Matala. Tot. 83, 
16 , 10, 52.

Z Teatru Wielkiego.
Wielki sukces Ady Sari.

Zapowiedziany gościnny występ A dy 
Sari w  Traviacie ściągnął znowu rzesze 
wielbicieli imponującego kunsztu śpie
waczego tej artystki. I tym  razem zna
komita ta śpiewaczka nie zawiodła ni
kogo w  jego oczekiwaniach. Głos jej 
brzmiał jak zw ykle znakomicie, zwła
szcza od II. aktu począwszy nabierał 
stopniowo coraz więcej miękkości i 
ciepła, a swoboda gry rekompensowała 
pewną nieodpowiedniość postaci do 
roli chorej V ioletty. Z  partnerów ar
tystki p. W roński utrzym ał się na w y 
sokości zadania, p. Znicz (w roli ojca) 
raził chwilami sztywnością niezawsze 
uzasadnionych ruchów ; większa dba
łość o czystość intonacji wyjdzie jego 
przyjem nem u głosowi napewno na ko- 
rz y scl

Orkiestra pod batutą p. Polzi- 
nettie'go brzmiała dobrze. Pewne roz
wlekania temp pochodziły niezawsze 
od dyrygenta.

Słuchając znanych i ogranych me- 
lodyj z T raviaty zastanawia się słuchacz 
jednak, po czyjej stronie leży wina tego, 
że teatr nasz karmi słuchaczy wiecznie 
temi samemi operami włoskiemi? Ja 

koby przed i po Verdim  nikt nie kom 
ponował dobrych i pięknych oper, ja
koby nie istniały genjalne dzieła M ozar
ta, dramaty muzyczne W agnera, 
Straussa i tylu innych twórców, nie 
m ówiąc już o twórcach doby obecnej? 
W prawdzie ekonomiczne warunki są 
tu niemałą przeszkodą, ale czyż nie 
można w  żelazny repertuar operowy 
wciągnąć kilka n a p r a w d ę  w arto
ściowych dzieł zamiast z wielkim na
kładem kosztów i trudu insceni
zować dzieła (nomina sunt odiosa), 
które po kilku wieczorach muszą 
zejść z afisza? A b y utrzym ać kon
takt z publicznością, zainteresować 
szersze masy, trzeba im podawać, 
rzeczy w a r t o ś c i o w e  i me zaw
sze ograniczać się do repertuaru 
idącego wyłącznie na efekt albowiem i 
szerokie masy mają instynktowne, intu
icyjne wyczucie tego, co jest prawdziwa 
muzyką, a co tylko jej surogatem, 
reagując na ten ostatni — brakiem 
zainteresowania.

W  zastępstwie
Dr. Zofja Lissa.

Ze srebrnego ekranu.

Spor o sierżanta Gris^ę*
Kino „

Można się było spodziewać zna
cznie lepszego w yniku z wprowadze
nia Zweiga na ekran. O ile „Sierżant 
Grisza" w  teatrze nużył tendencją ki- 
nowości, o tyle w kinie znużył, jako 
liche i niestaranne opracowanie tak 
„kinow ej" skąd inąd powieści. Pięk
nie wyszedł początek — ucieczka 
Griszy z obozu jeńców, zwłaszcza w 
scenie z reflektorami. Ale dalszy tok

Lew“.
akcji sprowadzono do szkicu, w któ
rym pominięte zostały najbardziej 
dramatyczne i efektowne momenty.

Obsada ról nieodpowiednia, zwła
szcza „babka" została fatalnie wyide
alizowana. Ale trudno wymagać, aby 
Anglicy, czy Am erykanie w żyli się w 
naturę Rosjan. Obraz wyszedł z w y
twórni „  R  a d j o - f 11 m ‘ 
ciekawe.

Dcda-.tki| mic-

„BibUai Talia44.
K in o  „P a la c e “ .

Jest to jeden z przeciętnych fil
mów „F o xa", ale zrobiony 'uczciwie 
i grany porządnie. Louis W olhcim 
otrzym a! wreszcie rolę sympatyczne
go bohatera, a miss U lric zagrała zno
wu dzikuskę — tym  razem z białej 
północy. Akcja rozgrywa się w krai
nie Eskimosów, lodowców, psich za

przęgów i lichego kabaretu, a obfitu
je w  momenty pełne niepokojącej 
igrozy. Mimo jednak smutnego 2ta- 
kcńczeuia, nie w yw ołuję Jen  film  zbyt 
tragicznych wzruszeń. Piękny jest 
iceo finał: pochód wodza Eskimosów 
na tle zorzy polarnej. j .  G . Ł.
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Ogłoszenia urzędowe.
A M O R T Y Z A C J E .

I. N c. 12 5 0 /3 1/2 . N a  w niosek Józefa  
C zern ka w  B ystre j N r . 14  jako posiadacza 
polisy asekuracyjnej T o w arzystw a A k c . U b ez
pieczeń Polon ja w  W arszaw ie O ddział w 
K rak o w ie  N r . 6 16 52  na imię Jó z e fa  C zern ka 
opiewającej, k tó ra  m iała się spalić zarządza 
się postępow anie am ortyzacyjne i  w zyw a się 
posiadaczy tejże aby do dni 60 licząc od dnia 
ogłoszenia edyktu  tj. do dnia 20 lipca 193 r 
roku  się zgłosili i tako w y tutejszem u Sądowi 
p rzed łożyli. W  razie przeciw nym  po upływ ie 
term inu Sąd uzna polisę tę za um orzoną i 
bezskuteczną. 4503

Sąd grodzki, O ddział I.
B iała, 10  m aja 19 3 1 .

N c. V III . 12 9 / 3 1 . U m orzenie. N a  w n io 
sek Funduszu b udow y C e rk w i w  Szarpan- 
cach przez proboszcza ks. Jan a  K aspruka za
rządza się postępow anie celem  um orzenia 
książeczki K asy Oszczędności m. Sokala N r. 
7S7S na 6.000 K o r. opiewającej, w ystaw ionej 
narzecz Funduszu budow y C erk w i w  Szar- 
pańcach, k tóra zaginęła i w zyw a się posiada
cza tej książeczki aby do dni 60 licząc od 
dnia ogłoszenia przed łożył tut. Sądowi w  
p rzeciw nym  bowiem  razie po u p ływ ie  tego 
term inu uznałby Sąd książeczkę za u m orzo
ną i bez znaczenia. 449^

Sąd grodzki.
Sokal, 19  m arca' 19 3 1 .

L  I C  Y  T  A  C  J  E .
E. II. 5799/29- Strona zobow iązana L.e- 

ontyna K obakow a we L w o w ie  ul. św. W ojcie
cha 1 1  a. E d y k t licy ta cy jn y  oraz w ezw anie do 
zgłoszenia w ierzytelności. N a  w niosek stron y 
egzekw ującej Banku Z w iązk u  Spółek Z aro b 
k o w ych  S. A . w  Poznaniu O ddział wc L w o 
wie zastąpionej przez adw. dra Jan a  D ębskiego 
we L w ow ie ul. K o pern ik a  1. 4, odbędzie się 
dn ia 25 czerw ca 19 3 1  o godz. 9 przedpol. w 
biurze N r . II. na zasadzie już zatw ierdzonych  
w aru n kó w , licytacja  następujących realności: 
księga grun tow a D zieln icy IV . G m in y miasta 
L w o w a w hl. 1730 . Parcele gruntow e lkat. 
5748/2 i 5750/2 zajm ujące część płaszczyzny 
położonej pod stokiem  p laskow zgórza na któ- 
rem  znajdow ała się restauracja „H e le n k a " , 
za jm ująca część zalesionego zbocza w znoszące
go się ku  H elance. W artość szacunkow a w raz 
z  przynależ. 27470 zł. i 79/518 część whh izyS . 
Część drogi do jazdow ej do realności obj. w hl. 
17 3 0  stanow iącej jedną gospodarczą całość z 
realnością obj. whl. 1730 . W artość szacunkow a 
-wraz z przynależ. 823.55 zł. N ajn iższa oferta 
188.63 zl. D o realności whl. 17 3 0  IV . D z. ks. 
gr. gm iny m iasta L w o w a należą następujące 
przyn ależności: 30 drzew , krzak i i ogrodzenie, 
oszacowane na 140 zł. Poniżej najniższej o fer
tą- sprzedaż nie nastąpi. 4437

Sąd grodzki m iejski.
Lw ó w , 2 1 m aja 19 3 1 .

E. II. 3 105/30 . Stron a zobow iązana: N ie 
objęta masa spadkow a po śp. H elenie M aure- 
row ej do rąk ośw iadczonego spadkobiercy Z b i
gniewa Jerzego  H en ryk a  3 im. M aurer E d y k t 
licy ta cy jn y  oraz w ezw anie do zgłoszenia w ie
rzyteln ości. N a  w niosek stron y egzekw ującej 
Jó z e fy  M.aleczyńskiei we L w ow ie ul. B ato 
rego  1 1  a. w ierzycie lk i zastąpionej przez adw. 
d ra  W ojciecha D ziedzica we L w ow ie ul. D łu 
gosza 1. i i  a j odbędzie się dnia 25 czerw ca 
19 3 1  r. o godz. 1 1  przedpołudniem  w biurze 
N r . 1 1  na zasadzie już zatw ierdzonych  w a
run ków , licytacja  następujących realności: księ
ga gruntow a dzielnicy IV . gm iny m iasta L w o 
w a w h l. 1860 parcele gruntow e 5768/7 i 5750/3 
ogrodzone położone na stoku tak zw anej Sie
lanki 1 w h l. 37/518  części whl. 1738  parcela 
grun tow a 576S/8 stanow iąca drogę ciągnącą się 
•obok p ow yższych  i dalszych parcel, wartość 
szacunkow a w raz z przynależ 5.984 zl. najn iż
sza oferta 3.990 zl. D o realności whX 1R60, 
dzieln . IV . ks. gr. gm. _m. L w o w a należą na
stępujące przynależności: ogrodzenie z drutu 
kolczastego napiętego od frontu  na 6 słupach 
żelbetonow ych, od strony północnej i zachod
niej. na kostkach drew nianych oszacowane na 
20 zł. Poniżej najniższej o fe rty  sprzedaż nie 
nastąpi. 44.38

Sąd grodzki m iejski.
L w ó w , 16  kw ietn ia  19 3 1 .

E . 3517/30 - E d y k t licy ta cy jn y . D nia 9 
września 19 3 1  o godz. 9 przedpołudniem  od
będzie sic w  w ym ien ionym  biurze N r . IV . 
licytacja realności whl. 601 gm. Z im na W o
da. W artość szacunkow a w raz z p rzynależy- 
tosciam i: 46.2S5 zl. N ajn iższa o ferta .
23 .14 2 .75  z). Poniżej najniższej o fe rty  sprze
daż nie nastąpi. W arunki licytacy jne i inne 
dokum enta przejrzeć m ożna w  Sądzie.

Sąd grodzki zam iejski, O ddział IV .
Lw ó w , 22 kw ietn ia 19 3 1 .  4494

E- 4932/ 3o. E d yk t licy ta cy jn y . D nia 16 
września 19 3 1  o godz. 9 przedpol. odbędzie 
się w  w ym ien ionym  Sądzie w  biurze N r. IV . 
licytacja realności 1/2  w hl. 77 gm. K ulpar- 
kó w  II. W artość szacunkow a w raz z przyna- 
leżytosciam i: 5-47 °  zł. N ajn iższa o ferta .
3.647.68 zl. Poniżej najniższej o fe rty  sprze
daż nie nastąpi. W arunki licytacy jn e i inne 
dokum enta przejrzeć m ożna w  Sądzie.

Sąd grodzki zam iejski, O ddział IV .
Lw ó w , 5 maja 19 3 1 .  4493

E. 1394 /29 /16 . E d yk t licy ta cy jn y . D nia 
15  lipca 19 3 1  o godziniei 1 rano w  podpisa
nym  Sądzie biuro N r. 8 odbędzie się licy ta 
cja realności lwh. 573 R adw anow ice obszaru 
175  S2 z dom em  m ieszkalnym , stodołą z 
przynależnościam i. W artość szacunkow a w y 
nosi; 4.290 zł., najniższa o ferta wynosi 2 .17 5

zł. W arunki licytacy jne i dokum enta może 
każdy p rzejrzeć podczas godzin urzędow ych 
w  podpisanym  Sądzie biuro N r. 4. T ak ie  
prawa, wobec k tó rych  niniejsza licytacja m o
że być niedopuszczalną należy .zgłosić do Są
du najpóźniej p rz y  w yznaczonym  term inie 
licytacy jn ym  inaczej roszczenie tego rodzaju 
co do samej nieruchom ości nie m ogłoby być 
już ze skutkiem  podnoszone. 4495

Sąd grodzki, O ddział II.
Krzeszow ice, 12  m aja 19 3 1 .

E. X X V I . 4474/30. E d y k t licy ta cy jn y  oraz 
w ezw anie do zgłoszenia w ierzytelności. N a 
wniosek stron y egzekw ującej Edw arda W ojdy  
w B orysław iu  odbędzie się 24 lipca 19 3 1  o 
godz .9 przedpol. w  biurze N r . 77 na zasadzie 
obecnie zatw ierdzonych w aru n ków  licytacja  
następujących realności: Księga gruntow a
G aje w yźne, w hl. 861, oznaczenie realności: 
realność składająca się z pb. 18 2/1 i pgr. 505. 
7 2 1/ 1  i 72 1/2  w raz ze znajdującym  się na 
pb. 18 2/1 m łynem  gospodarczym  i budynkiem  
m ieszkalnym  i gospodarczem i. W artość sza
cunkow a w raz z przynależ. 43.809 zł. N a j
niższa o ferta 34 .3 16  zł. 80 gr. Do realności 
w hl. 861 ks. gr. G aje w yżnę należą następu
jące przynależności: studnia, parkan i u rzą
dzenie m łyna, oszacowane na 5 .7 10  zl. So gr. 
Poniżej najniższej o fe rty  sprzedaż nie nastani. 
Interesow anych odsyła się do edyktu  ogłoszo
nego na tablicy podpisanego Sądu. 4504

Sąd grodzki.
D roh ob ycz, dn ia  14  styczn ia 19 3 1 .

E . 48 13/30 . E d yk t. D nia 4 czerw ca 19 3 1
0 godzinie 9 odbędzie się w  biurze 17  licy ta 
cja 1/2 realności w hl. 1 14 7 , 1 14 8 , 1/4 w hl. 
355 gm iny T a ta ry n ó w , M arji A rty m ó w  w ła
snych. Cena szacunkow a 2.343 zł. N ajn iższa 
o ferta 1562 zł. 4 5 12

Sąd grodzki.
K om arn o, 2 maja 19 3 1 .

9. 1835/30/8. E d y k t licytacy jn y . D nia 
19  czerw ca 19 3 1  o godzinie 1 1  przedpol. od
będzie się w  Sądzie grodzkim  w K ołom yi 
w biurze N r . 68 licytacja  następujących re
alności w pisanych do księgi gruntow ej gm iny 
T łu m a cz y k : 1)  w hl. 134 , składający się z
pgr. 2 3 1 / 1 ,  w artości 1597  z ł„  najniższa oferta 
10 3 1  z !.; 2) w hl. 1259 , sk łada jący się z pgr.
753/1 w raz z domem , stajnią i stodołą, w a r
tości 16.940 zł., najniższa o ferta 1 1 .2 9 3  zł.
1 w hl. 106, składający się z p o łow y pgr. 
1536/2 , w artości 1055 zl., najniższa o ferta  703 
zł.  39 gr. Poniżej najniższej o fe rty  sprzedaż 
nie nastąpi. 4 5 1 1

Sąd grodzki, O ddział I.
K o łom yja , dnia 7 maja 19 3 1 .

E. 1328/30/8. E d y k t licytacy jn y . Dnia 
8 czerw ca 19 3 1  o godz. 1 1  przedpoł. odbę
dzie się w  pow yżej w ym ienionym  Sądzie biu
ro  N r . 2 licytacja  całej realności obj. w h l. 
266 gm. Sulim ów , ocenionej na 7086 zł. 44 gr. 
N ajn iższa o ferta w ynosi 4724 zl. 28 gr. W a
runki do przejrzenia w  Sądzie. 4 5 10

Sąd grodzki, O ddział II.
Bełz, dnia 10  kw ietn ia 19 3 1 .

E. 2298/30. 8 czerw ca 19 3 1  godzina 9
nastąpi licytacja  w hl. 16 1 ,  335, 44<> Zaw a- 
dów ka. N ajn iższa oferta 340 zł., 1920 zł., 
89 zł. 4509

Sad grodzki. O ddział V .
Podhajce, 2 1  kw ietn ia  19 3 1 .

E- 739/31- D nia 17  czerw ca 19 3 1 godz. 10  
odbędzie sio w  niżej w ym ien ionym  Sądzie 
biuro N r. 52 licytacja całej realności whl. 
16 23  gm. P istyń , składającej się z pb, 198/2, 
oraz dom u m ieszkalnego m urow anego, oszaco
wanej na 2 155  zł. 25 gr. N-a-jniższh cena 
w ynosi 1078 z.}., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
-nastąpi. 4508

Sąd grodzki. O ddział IV .
K osów , dnia 5 m arca 19 3 1 .

E- 4 1 55/30. E d yk t. D nia 5 czerw ca 19 3 1 
godzina 10  odbędzie się w  biurze 17  licytacja 
32/24 części realności w hl. 679 gm iny K o 
m arno Jana G ruszeckiego  w :’/:snych . Cena 
szacunkow a 5.363 zł. N ajn iższa o ferta 2.684 zł.

Sąd grodzki. 4 S °7
K om arn o, 2 m aja 19 3 1 .

E. 5248/30. 2 czerw ca 19 3 1  godzina 9
nastąpi licytacja  w hl. 149 7 i 574 gm. H ołh o- 
cze. N ajn iższa o ferta  43 zł. i 376.66 zł.

Sąd -grodzki, O ddział V .
Podhajce, 18 kw ietn ia  19 3 1 .  4 5 1 3

E. 1872/30. E d y k t licy ta cy jn y . Strona 
zobowiązana O leksa Paw luk w Peratyn ie. N a 
w niosek Jak ób a Bergera w  Peratyn ie  odbę
dzie się dnia 22 czerw ca 19 3 1  godz. 9 przed- 
pof. w  tut. Sądzie, b iuro N r . 10  licytacja  n/a 
realności obj. whl 130  gm iny Peratyn , w a rto 
ści szacunkow ej 1.250 zł. N ajn iższa oferta R - ‘ 
z}., poniżej k tó re j sprzedaż nie nastąpi.

Sąd grodzki. z r i -
Radziechów , 19  maja 19 3 1 .

E . 7445//30/6. E d y k t licyta cy jn y . N a żą
danie Polskiego B anku  Przem ysłow ego w 
S try ju  odbędzie się dnia 26 czerw ca 19 3 1  o 
godz. 10  w tut. Sądzie biuro 12  licytacja 
1) 143/16 8  część realności whl. 1459 ks. gr. 
gm. kat. S try j, składającej się z jednej parceli 
gruntow ej i jednej parceli budow lanej, na 
k tó re j po łożony jest dom p arterow y m uro
w any z oficyną i stajnia, 2) całej realności 
w h l. 38 1 tejże księgi grun tow ej, składającej 
się z jednej parceli gruntow ej o obszarze 12  
m orgów  pola ornego. Przynależność whl. 1459 
stanow ią sztachety, plot, studnia i drzewa 
ow ocow e. W artość w hl. 1459 oznaczona na 
58 .210  zl., najniższa o ferta  29 .105 zl., zaś whl. 
38 1 oszacowana na 25.677 zl. 50 gr., najniż- 
zas o ferta 1 7 . 1 1 8  zł. 34 gr. Poniżej najn iż
szych o fert sprzedaż nie nastąpi. 4525 i

_ Sąd _ grod zk i, O ddział IV ,
Stry j, dn ia 18 m aja 19 3 1 .

E. 1963/30/13 , E d y k t licy ta cy jn y . N a  żą
danie N atan a Freilich a odbędzie się dnia 25 
czerw ca 19 3 1  o godzinie 10  przedpołudniem  
w tut. Sądzie biu-ro N r . 12  licytacja  15/48 
n iew yd zielonych  części w h l. 740 gm. L isiaty- 
cze, składającej się z pgr. stanow iącej rolę 
i 5/12  n iew yd zielonych  części w h l. 804 gm. 
Lisiatycze, składającej się z 6 parcel grun to
w ych  stanow iących rolę. W artość szacunkow a 
624 zl. 90 gr. i 15 4 1  zł. 65 gr. N ajn iższa 
oferta 4 16  zł. 30 gr. i 10 2 7  zl. 77  gr. Poniżej 
najniższej o fe rty  sprzedaż nie nastąpi.

Sąd grodzki, O ddział IV .
Stry j, 18 m aja 19 3 1 .  4321.

E. 11474/30 . E d y k t licy ta cy jn y . Dni,?. S 
lipca 19 3 1 godzina 9 odbędzie się w  p od p i
sanym  Sądzie b iuro  40 licytacja  3/8 części 
w hl. 188 i 3/16  części w hl. 803 gm iny Strzal- 
kow ice i W aniow ioc, oszacow anych razem  na 
3 12 3  zł. 74 gr. N ajn iższa o ferta razem  wynosi 
2082 zł. 50 gr., poniżej której sprzedaż nie 
nastąpi. 4 S 2 )

Sąd grodzki.
Sam bor, 27 kw ietn ia 19 3 1 .

E. 776 1/30 . E d y k t Licytacyjny. D nia 10  
lipca T931 godzina 9 odbędzie sie w  podpisa
nym  Sądzie licytacja  realności w hl. 122  i i '6  
części realności w hl. 166 gm iny Sam bor—  
Blich, oszacow aych razem  na 490 zł. N a j
niższa o ferta  razem  w yn osi 326 zł. 66 gr., po
niżej której sprzedaż nie nastąpi. 4522

Sąd grodzki.
Sam bor, 19  lutego 19 3 1 .

E. X X V I .  9018/30. E d y k t licy ta cy jn y  oraz 
wezwanie do zgłoszenia w ierzytelności. N a 
wniosek stron y egzekw ującej Ć haim a Stuhl- 
bacha odbędzie się dnia 3 lipca 19 3 1  o godzi- 
rue 9 przedpoł. w  biurze N r . 77 na zasadzic- 
obecnie zatw ierdzonych  w arunków , licytacja 
następujących realności: Księga gruntow a
Solec whl. 743, realność składająca się z 
pgr. 520. W artość szacunkow a w raz z  p rzy n a
leż. 1.7C4 zł. N ajn iższa oferta 1 . 13 6  zi. Do 
realności w h l. 743 ks gr. gm. Solec nie nale
żą przynależności żadne. Poniżej najniższej
o ferty  sprzedaż nic nastąpi. 4506

Sąd grodzki, O ddział X X V I .
D roh obycz, 10  m arca 19 3 1 .

E . X X V I .  5578/29. E d y k t licytacy jn y 
oraz wezw anie do zgłoszenia w ierzytelności. 
N a wniosek Sim ona Lem ia, A rona H erziga, 
dr. M ielańskiego, Jad w ig i H ech tow ej, Pepi 
Berger, Jak ób a B ergera stron y egzekwującej 
odbędzie się dnia 3 lipca 19 3 1  o godz. 10-te j 
przedpoł. w  biurze N r . 77 na zasadzie p o 
przednio zatw ierdzonych w aru n ków  licytacja 
następujących realności; K sięga gruntow a
U n iatycze w h l. 1/2  5 14 , realność składa się z 
pgr. x 86. W artość szacunkow a w raz  z p rz y 
należ. 207 zł. N ajn iższa o ferta 138  zł. K się
ga gruntow a U n iatycze  1/2  53 1 p gr. 247, 
189, 190 i 19 9 /1. W artość szacunkow a w raz 
z przynależ. 2.418.25 zł. N ajn iższa o ferta 
1 .6 12 .16  zł. Do realności tych  nie należą 
przynależności żadne. Poniżej najniższej o ferty 
sprzedaż nie nastąpi. 4505

Sąd grodzki.
D roh obycz, 15 m aja. 19 3 1 .

E . 523 1/30 . W  spraw ie egzekucyjnej 
stron y egzekw ującej Jo ch w e ty  Faber i H ele
n y  Faber w  K ry n ic y  zd ro ju  zastąpionych 
przez pcln. dra Schanzera, adw okata w  K r y 
nicy zdroju  —  przeciw  zobowiązanem u nie
w iadom em u z m iejsca pobytu  Jan o w i Ju sz 
czykow i zastąpionem u przez ku ratora  A n to 
niego jarzęb ińsk iego , adw okata w  M uszynie 
—  o rozdział współw łasności —  odbędzie się 
dnia 30 czerw ca 19 3 1  o  godzinie 9 w  Sądzie 
grodzkim  w  M uszynie licytacja  realności 
lw h. 2 10  ks. gr. gm. kat, S lotw in y  z p rzy n a
leżnościam i. Cena w yw oław cza a zarazem  
najniższa cg ferta  2.S40 zl. W arunki licy ta cy j
ne m ożna przejrzeć przed licytacją  w  Sądzie. 

Sąd grodzki.
M uszyna, 18 maja 19 3 1 .  4521

R O Z M A IT E  O B W IE SZ C Z E N IA .
Prez. 1290 8 /31. E d y k t. Sąd A p elacy jn y  we 

L w ow ie w d ro ży ł postępow anie sprostow aw cze 
celem  odnow ienia zniszczonej księgi gru n to 
wej Sądu grodzkiego w  R ad ym n ie, dla gm iny 
Zam iech ów  i w zyw a interesow anych  do z n a 
szania w  tym  Sądzie grod zkim  roszczeń z $  7 
u staw y N r .  96 z r. 18 7 1 .  do dnia 15  w rze
śnia 19 3 1 .  44 6?-:

L w ó w , 19  maja 19 3 1 .

U P A D Ł O Ś C I .
Sa 12 -5 1/9 6 . Z atw ierd za się ugodę za

w artą na audjencji ugodow ej dnia 30 m arca 
593 i m iędzy dłużniczą firm ą : Fischer i Lw ó w , 
skład sukna we I.w ow ie, K azim ierzow ska 12  —
1 w spólw laśc. M arkusem  Fischerem  w c Lw o- 
w-.c. W olność 5 i Sam uelem  L w ó w  we L w o 
wie, Z am srstyn ow sk a 28. 4491

Sąd okręgow y.
L w ó w , 19 maja 1 9 3 1 .

Sa I. 3 8 /3 1/ 1 .  E d yk t. W skutek  wniosku 
dłużników  1)  Zygm unta Sroczyńskiego właść. 
składu papieru i księgarni i 2) H on o raty  
Sroczyńskiej i Zygm unta w  Kętach otw iera 
się w  m yśl §1 o ug, postępow anie ugodowe. 
Kom isarzem  ugodow ym  ustanawia się p. dra 
D ym ka, naczelnika Sądu grodzkiego w  K ę 
tach, zarządcą ugodow ym  dra K . F a b ry ‘ ego 
adw okata w  Kętach. W zyw a się w ierzycieli 
aby sw oje w ierzytelności zgłosili do 18 czerw 
ca 19 3 1  w  Sądzie grodzkim  w K ętach. A u- 
djencję ugodow ą w yznacza się w  Sądzie 
grodzkim  w Kętach na dzień 1 lipca 19 3 1 ,  
godz. 10 . 4501

Sąd o kręgo w y, W yd ział I.
W adow ice, 20 maja 19 3 1 .

Sa 14 / 3 1 .  W  spraw ie ugodowej Betti 
G ottlieb , kupcow ej w  B rodach . Z  pow odu 
zm iany przez diużniczkę propozycji ugodo
wej na 40 proc. w ierzytelności zpn. odracza 
się audjencję ugodow ą na 10  czerw ca 19 3 1 .  
godzina 10  rano i o tem  się interesowanych 
zawiadam ia. 4520

Sąd grodzki.
B rody, 15  maja 19 3 1 .

Sa 33/3 1- E d yk t ugodow y. O tw arcie po
stępowania ugodowego do m ajątku  dłużnika 
M arjana W aligórskiego, właściciela restauracji 
w  K am ionce Strum . nie wpisanego w  re
jestrze h andlow ym  pod firm ą. K om isarz ugo
dow y p. A ndrzej Szczepaniak, naczelnik Są
du w  K am ionce Strum . Zarządca ugodow y 
p. D aw id Bergstein w  Kam ionce Strum . A u- 
djencja do zaw arcia ugody w  Sądzie grod z
kim  w  K am ionce Strum ilow ej dnia 22 czerw 
ca 19 3 1  o godz. 9 poludn. Czasokres do zgło
szenia w ierzyteln ości do 15  czerwca. 45 18  

Sąd okręgow y, W yd zia ł I. S. 2.
Z łoczów , 23 m aja 19 3 1 .

Sa 1 1 / 3 1 / 2 .  E d yk t O tw arcie postępow a
nia ugodowego do m ajątku  dłużnika M odela 
Pritscha, kupca w  S try ju . K om isarz ugodow y 
s. s. o. M. G en ik  Berezow ski, kupiec w  S t ry 
ju Zarządca ugodow y Iz sk  Borgm an, kupiec 
w  Stry ju . A udjencja ugodowa dnia 5 czerw ca 
19 3 1 ,  godz. 10  w  Sądzie okręgow ym  w S t ry 
ju. Czasokres do zgłaszania w ierzytelności 
1 czerw ca 19 3 1 .  4 5 : 7

Sąd okręgow y, W yd ział II.
Stry j, 24 kw ietn ia 19 3 1 .

U Z N A N IE  Z A  Z M A R Ł E G O
T . 180/29. W asyl W ierzbicki syn ^Józefa 

i A n n y  z K o łaczó w  urodzon y w  C h otyńcu  27 
lutego 1876  zaginął w  w ojn ie. W zyw a sie Ju
do pól roku od ogłoszenia udzielono w iadom o
ści o zagin ionym  Sądowi lub k u ratorow i drow i 
Palchow i w  Przem yślu . 4408

Sąd okręgow y.
Przem yśl, 30 w rześnia 1929.

T . 3 5/3 1. D m ytro  Zazu la  urodzony w  
H ruszow ie 24 października 18 73  syn T eodora 
i A h afji zaginął na froncie rum uńskim  i od ro 
ku 19 16  nie daje o sobie w iadom ości. S łu żvł 
w  byłej arm ii austr. w  nieznanym  pułku. W  
celu uznania go za zm arłego, w zyw a się bv 
do pół roku  od ogłoszenia udzielono p zagi
n ionym  wiadom ości Sadowi lub kur-atorowi 
adw. dr. G lanzow i w  Przem yślu . 4409

Sąd okręgow y.
Przem yśl, 4 m aja 19 3 1

T . 3 1/ 3 1 .  M ichał N y k o n  urodzon y 1S7R 
w Św itarzow ie zginął jako żołn ierz austrjacki. 
Celem  uznania go za zm arłego w zyw a się abv 
do  pół roku  od dnia ogłoszenia, udzielono 
w iadom ości o nim  Sądow i. 44o<

Sąd okręgow y.
L w ó w , 3 1  m arca 19 3 1 .

T . 4 5/3 1. Jó z e f Filip , urodzon y 1889 w  
Rogóżn ie , zginął Jako żołn ierz austrjacki. C e 
lem uznania go za zm arłego, w zyw a się, aby 
do pól roku od dnia ogłoszenia udzielono w ia
dom ości o nim Sądowi. 4462

Sąd okręgow y.
L w ó w , 1 kw ietn ia 19 3 1 .

T . 54/31- K onstanty Zalitacz, urodzony 
1879 w  C zesłynie zginął jako żołnierz au
strjacki. Celem  uznania go za zm arłego w z y 
w a się, aby do pół roku od dnia ogłoszenia, 
udzielono wiadom ości o nim Sądowi.

Sąd okręgow y.
L w ó w , 18 maja 19 3 1 .  4492

T . 13 1/3 0 . Ju rk o  Ju z k ó w , syn  M ichała 
i Parani, u rodzony dn-ia 5 maja 1884 w  B o 
lechowie, gr. kat., jako  żołnierz austrjacki 
w  niew oli rosyjskiej mial w stąpić do arm ji 
K olczaka. Z  końcem  roku 19 19  m iał b yć  przez 
bolszew ików  sch w ytany, a 7 początkiem  roku 
1920 w O m sku przez nich roz.strzelany. W ia
dom ości o nim  udzielić należy adw. D row i 
Singerow i w  Stry ju  jako obrońcy węzła m ał
żeńskiego lub tutejszem u Sądow i, k tó ry  d o  

ro k u  od tego ogłoszenia w yda ostateczne orze
czenie. 4485

Sąd okręgow y, W yd ział I.
S try j, dnia 16  lutego 19 3 1 .

T . 178/30. A n drij Stasyk. syn M ichała 
i M elanji, u rodzony w  T u rz y  W ielk iej 14 gru 
dnia 1892 r., rei. gr. kat., zaginął jako  żo ł
nierz ukraiński w  roku 19 19  lub 1920- W ia
dom ości o nim udzielić należy tutejszem u Są
dow i. k tó ry  po roku  od dnia ogłoszenia tego 
w yda ostateczne orzeczenie. 4486

Sąd o k ręgo w y. W ydział I.
S try j, dm a 16  styczn ia 19 3 1 .

L .  293/3°. Łukien  R u syn iu k , syn Fedora, 
urodzon y 1884 roku  w  R iczce, pow iat K o 
sów , uczestnik w o jn y , zaginął. W zyw a się 
udzielić w iadom ości o nim. 4 4 8 1_

Sąd okręgow y.
K o ło m yja , S m arca 19 3 1 .

T . 232/30. Iw an O kuńczak vel W ow ku- 
nec, syn G rzegorza, urodzony 1889 roku w 
K ro p yw yszczu , pow iat K ołom yja, jako uczest
nik w o jn y św iatow ej zaginął. W zyw a sie o 
udzielenie wiadom ości o zaginionym .

Sąd okręgow y. 4482
K o ło m yja , dnia 14 listopada 19 3 0 .-

T . 126/30. łakób Cebula, syn Tom asza 
i A gnieszki, urodzony 190 1 w  R an iżo w ie , 
pow. K olbuszow a i tam zam ieszkały, jako żo ł
nierz III. Bat. 54 p. p. W ojsk Polskich  brał 
udział w  w alkach z bolszew ikam i w  roku  
1920 i w zięty do niewoli bo lszew ickiej, za 
ginął. W drażając postępow anie celem uznania 
go za zm arłego, w zyw a się, aby zaw iadom io
no Sąd o zagin ionym  do sześciu m iesięcy.

Sąd o k ręg o w y . 4483
R zeszów , dnia 24 lutego 19 3 1 .
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Wystawa pracy chałupni
czej w Polsce.

W czerwcu odbędzie się w W ar
szawie pierwsza w Polsce wystawa 
pracy chałupnicze;, organizowana 
przez Poiskie Tow arzystw o Polityki 
Społecznej, przy współudziale szeregu 
organizacji społecznych.

W ystawa obejmie zestawienia, ma
py, w ykresy i t. p., oraz liczne ekspo
naty z poszczególnych gałęzi chałup
nictwa, jak krawiectwo, tkactwo, 
szewstwo i t. p.

Co usłyszymy przez 
radjo ?

(Audycje własne Rozgłośni Lwowskiej 
oznaczone drukiem półtłustym).

Środa, 27 m aja.
L W Ó W  (381.) G odz. 15 .5 8 : R etran s

m isja sygnaiu  czasu z O bserw atorjum  A stro 
nom icznego w  W arszaw ie, hejnału  z W ieży 
M arjackie j w  K rak o w ie . O dczytanie p ro gra
mu na dzień bieżący. —  12 .10 :  K o n cert z p ły t 
gram ofonow ych . (P ły ty  z firm y K aim  i Syn 
w e L w ow ie, ul. K o p ern ik a  1 1 ) .  —  13 .2 5 —
ij .o o :  Przerw a. —  15 .0 0 : T ransm isja z W ar
szaw y. K o m u n ik at gospodarczy. —  i 5-2 .o:
M uzyka z p ły t gram ofon ow ych . —  15 .3 5 :
Lwowski kwadrans harcerski, —  15 .5 0 : T ran s
m isja z W arszaw y. „Zn aczen ie  szkoln ictw a 
zaw o d o w ego ", w ygi. W icem inister Paeracki. —  
16 .10 : T ransm isja z W arszaw y. K om u nikat 
dla żeglugi i ryb ak ó w . —  16 .1 5 :  T ransm isja 
z W arszaw y . P rogram  dla dzieci starszych : 
Zagadki i szarady pod yktu je  p, H . Ładosz. —  
16 .30 : Audycja dla najmłodszych, w Joprac. 
p. A dy Arct-Jampolskiej. — 1 6 .4 5 : Koncert 
fortep. M. Striksa. —  17 .0 5 : M uzyka z g ly r  
gram ofonow ych . —  17 - 15 : T ransm isja z K ra 
kow a. „Pedagogia i terap ja k ry m ia ln a", w ygi. 
dr. W ład ysław  W olter. —  17-45 : Transm isja 
z W arszaw y. K o n cert popularn y w w y k . ork. 
P. R ., pod dyr. Jó z e fa  O zim ińskiego. —  18 .4 5 : 
R ozm aitości. —  19 .10 : T ransm isja z W a r
szaw y. Sk rzyn k a  pocztow a roln icza, korespor.- 
'-'ncję bieżącą om ów i inż. W acław  T ark ow sk i. 

G iełda rolnicza. —  19 .2 5 : M uzyka  z p ły t
g ram ofon ow ych . —  t9-3 5 : O dczytanie progra
mu na dzień następny. —  19 .40 : Transm isja 
z W arszaw y. P rasow y D ziennik R a d jo w y . — 
19 .5 5 : M uzyka  z p ły t g ram ofonow ych . —
20.00: T ransm isja z L ip ska . K o n cert europej
sk i, w w yk on an iu  o rk iestry  Gew andhausu, 
K aro l Sch u rich t (dyr.) i W alter G ieseking 
(fortep.) —■ 2 1 .3 0 : T ransm isja z W arszaw y. 
K w adran s literacki. N o w ela  M arji D ąb ro w 
skiej „ Ja n e k " . —  2 i-4 5 : T ransm isja z W ar
szaw y. Lekkie piosenki, w  w y k . C h óru  W arsa. 
22 .20— 2 2 .3 5 : T ransm isja z W arszaw y. W y 
w iad red. Jan a  I. T arg a  z naczelnym  p ro k u 
ratorem  w o jskow ym  i szefem  Dep. S p ra w ied li
wości M . S. W ojsk. gen. Józefem  Dańcom  
p. t. „T e m id a  i M ars". —  22.50 : Transm isja 
z W arszaw y. K o m u n ikaty. —  2 3 .o c— 2 4 0 0 : 
T ransm isja z W arszaw y. M uzyk a  lekka i ta
neczna.

O statnie wiadomości
giełdowe.

GIEŁDA W AR SZA W SK A .

W arszaw a 27 m aja 1831

4°/o
5%
5%
3%
5%
6°/„

pożyczka inwestycyjna 85 '— 
pożyczka dolarowa 46'UO 
pożyczka konwersyjna 48'25 
pożyczka budowlana 40'25 
pożyczka kolejowa 1920 r. 45'75 
pożyczka dolarowa 1S20 72'50 

7°/o pożyczka stabilizacyjna 77'E0 
8%  listy zastawne Banku Gosp. Kraj. 94' 
8°/o listy zastawne Banku Rolnego 94 '— 
8°/0 obligacje Banku Gosp. Kraj. 94 '— 
10°/o pożyczka kolejowa stabilizac. 105'—

St.Dolary 
Belgja 
Holandja 
Londyn 
Nowy Jork 
Paryż 
Szwajcaria 
W łochy

Zj. 8-91-50 Bukareszt 5-31-00
124-20-00 Franki fr. 34-91 —
3 5 8 -5 6 -- Sztokholm 239 -05 --

43-40-25 Gdańsk (o f.)  173-52 -
8-91-70 Kopenhag-a 2 3 9 -05 --

34-90-50 Praga 26-43-50
172-55 - Wiedeń 125-38-00

4 6 -7 2 -- Berlin 212 3 5 - -

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Warszawa, 27 maja 1931

Bank Dysk. 
Bank Handl. 
Bank Kredyt. 
B. Zw. Sp. Zar 
Puls
Bank Polski
Dąbrowa
Siła i światło
Spiess
Cukier
Norbiin
Cegielski
Lilpop Rau
Bank Zach.
Firlej
Węgiel

108-— 
108-— 
110-— 

60-00 
5 6 - -  

124-— 
42-50 
40T0 
80-— 
2 6 -  
20-50 
40-25 
20-50 
6 4 - -  
14-50 
2 5 - -

Modrzejów
Ostrowiec B.
Sole potas.
Starachowice
Częstocice
Syndykat roln.
Zieleniewski
Zawiercie
Haberbusch
Borkowski
Klucze
Siersza
Rudzki
Spirytus
W ysoka
Bsnk Mołop.

9-75 
36-50 
9 0 - -  

8-75 
28-00 
10-- 
30-50 
3 8 - -  
90 — 

3 --

29-50
12-00
22 - -

1 3 5 -
2 7 - -

LM. 37931/30 W. III.
Lwów w maju 1931 

OGŁOSZENIE PRZETARGU.
Magistrat Król. Stoi. M. Lwowa rozpisuje 

niniejszem przetarg ofertowy na wykonanie 
przesklepienia koryta Pełtwi na pl. Rzeźni. O d 
nośne plany i przedmiar robót przeglądać m o
żna w biurze Oddziału kanałowego W . III. Ma
gistratu Ratusz III piętro drzwi Nr. 95 w g o 
dzinach od 12-tej do 14-tej gdzie też otrzymać 
można ślepy kosztorys za cenę 5 zł.

Oferty należy składać do dnia 6-go  czerw
ca godzina 12-ta. D o oferty dołączyć należy 
potwierdzenie Kasy Miejskiej na złożone wa- 
djum w wysokości 5°/o oferowanej kwoty na 
zabezpieczenie terminowego i należytego wyko
nania robót.

Otwarcie ofert nastąpi 6 -go czerwca o 
godzinie 13-tej w biurze Naczelnika Wydziału 
III. Mgtu Ratusz III. piętro.

Magistrat zastrzega sobie prawo sw obod
nego wyboru oferty bez względu na wysokość 
oferowanej ceny, względnie prawo niewykorzy
stania żadnej z wniesionych ofert.

Magistrat Król. Stoi. M. Lwowa
W iceprezydent:

M. KOLBUSZOW SK1

TLEN O LRA

Spółdz. z ogr. odp. we Lwowie — za r. 1930.

WINIEN Zł. M A Zł.
Dłużnicy Ka- Rach. bież. i
sa PK O  Pa
piery warto
ściowe . .

udziały . . . 60.346-69 

62.175'Q8 Czysty zysk 1.828'39
-62.175-08

Lwów, 20 maja 1931

62.1751

ZA R ZĄ D

PENSJONAT „SŁO N C E" 
O rłow o n ad  BaltykiesKi 
położony blisko morza —

poleca pokoje z werandam i — całodziennem  
utrzym aniem. —  Kuchnia pierw szorzędna —  
elektryczność —  kanalizacja. — W obec li
cznej corocznej frekw en cji, proszę o w cze

sne zamówienia.

Zarząd: W e k t o r o w a  Z a b ł o c k a

Specjalistka chorób skóra., wewnętrznych 
i kosmetyki lekarskiej

Dr. LAURA FOŁLENBAUM
Słowackiego 3 , parter, od  1 2 — 1 i 3— 6 popoł.

■ * r

HEMOROIDY ULECZALNE!
Czopki hemoroidaine z „KOGUTKIEM" 
Regstr. Min. Zdrów P. Nr. 354 asa- 
wają ból, swędzenie, krwawienia 
i zmniejszają żylaki. Sprzedają aptek!,
FABRYKA CHEM.-FARM.
i .  iASECKI i SYNOWIE W IIUUI1E

"T l\ \ \  -U S U W A
A  U  ZNANY i NIEZASTĄPIONY 

OD Vz W IEKU

|&BiwcACHEH.-rA8.H#cEur..,Aił K0W4 j_SKi* Warszwa

*T — » - JaJs-.-, .i-1 A -Li 1,ÓijLj- :ii*

W Z Y W A  SIĘ  w ierzycieli Towarzystwa Kre
dyt. dla handlu j przemysłu w c Lwowie, 
oddział w Rudkach, aby zgłosili sw oje pre
tensje na ręce likw id atora H erm ana T eich era 
we L w ow ie, ul. Św. A n n y 7. 44S9/3

KOMITET BUDOWY LICEUM HANDLOWEGO
p rzy  ul, S k a rb k o w sk ie j 1. 39. w e  L w o w ie  o g ła sz a

PRZETARG OFERTOWY
na następujące rob o ty :

1) Instalacje elektryczne, 2) R o b o ty  parkicciarsk-ic, 3) R o b o ty  szklarskie, 4) R o 
boty m alarskie, 5) R o b o ty  ślusarskie, 6) R o b o ty  lakiernicze.

Form ularze o fertow e otrzym ać m ożna w  biurze k ierow n ika budow y inż. K az i
m ierza W eissa, p rzy ul. N ad  Ja rem  L . 1 Spółdzielnia „W łasna Strzecha").

O ferty  należy skiadać w  D y rek c ji Liceum  H andlow ego, ul. Skarbkow ska 30. Do 
o ferty  należy do łączyć:

i)  D ow ód  złożenia w adjum  w wysokości 5% sum y oferow anej. 2) D eklarację, 
iż w aru n ki ogólne b udow y zatw ierdzone przez M inisterstw o R o b ó t Publ. są o feren
tow i znane.

O tw arcie o fert odbędzie się w  D yrekcji Liceum  w  obecności o ferentów  5-go 
czerw ca (piątek) br. o godz. 12 -e j w  południc.

K om itet B ud ow y L . H . zastrzega sobie dow olny w ybór o ferty  względnie nie 
korzystan ie z żadnej o ferty .

Wie L w ow ie, dnia 22 m aja 19 3 1.

P R Z E W O D N IC Z Ą C Y  K O M IT E T U : 
A L F R E D  B Ł A H A ,  mp.

A R T U R  M ILLS.

p a s a n a .
POWIEŚĆ.

Przekłaa autoryzowany z angielskiego.

Czuł, że jest pod obserwacją Me
riel, ale się tego nie obawiał. Wiedział, 
że mógł się podobać. Miał trzydzieści 
parę iat, był silny I zdrow y i umiał 
się ubierać. Dużo podróżował, miał 
dar w ym ow y i angielski światopo
gląd — pomimo, że pochodził z fran
cuskiej rodziny. Domyślał się, że Me- 
riel po równy wuje go w duszy z mło
dym angielskim oficerem.

I tak rzeczywiście było. M enel 
doszła do wniosku, że Dukayne, jak
kolwiek starszy od Geryisa, mógł się 
więcej podobać. Geryis umiał opowia
dać interesująco o koniach, umiał za
chowywać się bez zarzutu, lub pusz
czać wodze temperamentowi, lecz z 
tern wszystkiem nie było w  mm nic 
subtelnego, podczas gdy ten obcy, o 
czarnych południowych oczach i an
gielskim sposobie życia, był pełen ta
jemniczych niedomówień. I doprawdy 
przyjem nieby było zaprosić go do 
Flairs. Meriel zapraszała gości bez na

mysłu i do pewnego stopnia bez w y
boru. H enryk tego nie lubił. Aby 
więc utorować sobie drogę do tych 
lekkom yślnych zaprosin, rzekła do 
męża:

— Pan Dukayne słyszał o wazonie 
Minga i bardzo się tern zainteresował.

— Czytałem w dziennikach, że po
dobno pański cudowny wazon ma 
przejść w inne ręee — zauważył Pont i 
Le Bec.

T e pogłoski w pismach irytow ały 
H enryka coraz więcej. N ie odpowie
dział przeto, jak zwykle, gdy porusza
no temat, który był mu niemiły.

— Mąż wścieka się na prasę — 
wyjaśniła Meriel. — Pisma lubią pusz
czać bezpodstawne plotki.

— Naturalnie... naturalnie. T o  są 
rzeczy ogromnie irytujące. Ja  sam w ąt
piłem, żeby to mogła być prawda. 
K tóżby chciał wypuścić dobrowolnie 
z rąk taki skarb ?

— Niestety, może jednak będzie-

25) j my zmuszeni go wypuścić — rzekła 
z fałszywym  żalem Meriel. Je j nic nie 
oochodziło byle tylko miała jak naj
więcej pieniędzy. H enryk, dziwnie 
zirytow any jej uporem w tym  wzglę
dzie, rzeki sucho;

— Jestem tego zdania, co pan D u
kayne.

— C zy pan zamierza odwiedzić 
Anglję na wiosnę? — zwróciła się Me- 
riel do Pont Le Bec’a.

— Owszem.
Meriel spojrzała na męża i zdecy

dowała się, że narazie będzie dyplo
matyczniej nie wspominać o Flairs, 
lecz ograniczyć się do jakiejś ogólni
kowej uprzejmości.

— Mam nadzieję, że spotkamy się 
w Londynie.

—Byłoby mj niezmiernie miło. — 
Czy... ten wazon Minga jest w Lon
dynie?

— Nie, u nas, we Flairs. T o zbyt 
cenna rzecz, żeby ją ciągle przewozić 
z miejsca na miejsce.

— Naturalnie. M ógłby ktoś ukraść.
— Niema obawy — wtrącił H en

ryk,
— Trzym a go pan w bezpiecznem 

miejscu?
— - T ak  — odpowiedział krótko 

H enryk.
Dukayne zorjentował się, że chwi

lowo więcej się nie dowie. W  każdym, 
razie czegoś się dowiedział. W ypił 
koktajl, obejrzai wypolerowane paz
nokcie i zauważył, że zanosi się na 
pogodę.

Meriel spostrzegła, że te znaki 
wróżą rozsianie i przestraszyła się. 
Nie chciała go stracić z oczu, a nie 
miała sposobu na zatrzymanie go-. 
Geryis me będzie zadowolony z ry
wala, ale będzie musiał się z tem po
godzić.

--- Gdzie jest dzisiaj pańska cu
downa maszyna? — zwróciła się do 
Pont Le Bec'a, który szybko pod
chwycił wybieg.

— W  garażu. C zy chciałaby pani 
się przejechać?

Meriel spojrzała pytająco na mę
ża.

— Ja  nie mogę — rzekł H enryk. 
— Mam dużo spraw do załatwienia.

C zy zapomniałaś, że jutro wyjeżdża
my?

— C zy koniecznie? T ak mi do
brze w Paryżu!

— Musimy. W  piątek popołudmu 
mam. ważne posiedzenie. Ale ty mo
żesz się przejechać. T y lko  pamiętaj, 
moja droga, że mamy dziś pakowanie.. 
Wiec. żebyś tego przypilnowała.

Pont Le Bec wstał.
(C. d. a.)

C E N A  O G ŁO SZEŃ !: Za 1 wiersz milimetrowy 1-szpaltowy ko umny 8-lamowej w ogłoszeniach zwykłych za tekstem) 15 g r .  — za I wiersz milimetrowy 1-szpaltowy kolumny 4-ł*.T»ow$ 
w nadesłanem nekrologii 4 0  g r .  — w kronice, repertuarze, na stronach tekstowych, w dziale gospodarczym, paski na stronicach tekstowych 6 © gar# — po kronice 5© na 1-szei (pod 
aagłówkiem)*SO g r  — drobne ogłoszenia za słowo 1© g r »  —  drobne ogłoszenia kupno i sprzedaż za słowo 15 g r - — Cała strona: ogłoszeniowa 40© s t . — tekstowa 60© ssł.

(pod nagłówkiem) 8 0 0  asł. —  Ogłoszenia tabelaryczne cyfrowe 5 0 % , — zam iejscow e 3 0 %  droższe.

„D rukarnia Polska, Lw ów , ul. Chorążczyzny 17 , teł. 29-19 , pod zarządem W ładysława Germana. —  Należytość pocztowa opłacona ryczałtem


